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MIESIĘCZNIK

Pół tysiąca uczestników 
na „Igrzyskach bez barier”

Ponad 650 osób zagościło w hali spor-
towej w Dobrzeniu Wielkim.  

> 35

Koncert Disco in Concert 
już za nami

W Filharmonii Opolskiej odbył się 
koncert Disco in Concert w wykona-
niu Junior Opole Orkiestra.  > 14

Pożegnanie dyrektor 
Ewy Drop 

Wielka uroczystość w Czarnowąsach, 
po 22 latach pracy społeczność szkolna 
pożegnała dyrektor Ewę Drop.  > 30
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Kiermasze świąteczne, jarmark, a 
Mikołaj w charakterystycznym stroju 
rozdaje dzieciom prezenty. Świąteczna 
aura udziela się wszystkim. Str. > 18-19
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ŚWIĄTECZNY KLIMAT  
W CAŁYM REGIONIE 
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Piszemy 
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Codziennie świeża
porcja informacji
w naszym portalu
Opowiecie.info.
Znajdziecie tam
wiadomości
z całego regionu.
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Napisz lub zadzwoń:

 info@opowiecie.info
 77 400 79 32
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W ŚWIĄTECZNYM 
KLIMACIE

Nie ma co ukrywać, grudniowe wy-
danie naszego miesięcznika zdomino-
wały świąteczne kiermasze i zabawy 
mikołajkowe. Nic dziwnego, w końcu 
za kilka dni Wigilia, a Mikołaj już na 
początku grudnia odwiedzał najmłod-
szych. Wraz ze swoimi Śnieżynkami 
przeszedł po oddziałach opolskiej 
porodówki (więcej na stronie 3). 

Mnóstwo powodów do świętowania ma 
zdecydowanie firma Ecokom z Luboszyc, 
która niedawno obchodziła jubileusz 35-le-
cia istnienia. Więcej o historii firmy i jej 
działaniach mogą Państwo przeczytać na 
stronach 6–8. 

Minione 12 miesięcy to w gminie Do-
brzeń Wielki czas szczególnie intensywny. 
Od budowy gminnej Stołówki, przez wy-
bory samorządowe, aż po tradycyjne już 
imprezy. Jeśli jesteście Państwo ciekawi, co 
działo się ostatnio na naszym podwórku, to 
zapraszamy na strony 12 i 13. 

Temat numeru to świąteczne kiermasze, 
jarmarki i spotkania mikołajkowe, w tym 
wojewódzkie – zorganizowane w Kom-
prachcicach dla dzieci z domów dziecka 
i rodzin zastępczych. Prawie pół tysiąca 

osób spotkało się na hali sportowej (więcej 
na stronie 21). 

W tym wydaniu naszego Antreja przybli-
żymy Państwu postać Jana Goczoła, opol-
skiego wieszcza, wieloletniego i szanowa-
nego jurora konkursu „Ze Śląskiem na ty”. 
Antrej, jak w każdym numerze, znajdziecie 
Państwo na stronach 23–26. 

A na koniec garść sportowych emocji 
– opolscy piłkarze po raz ostatni zagrali 
mecz na swoim dawnym stadionie przy ul. 
Oleskiej. W nowym roku piłkarze będą już 
występować na Stadionie Opolskim przy ul. 
Technologicznej. Więcej na stronie 34. 

Z kolei w Dobrzeniu Wielkim po raz ko-
lejny zorganizowano mikołajkowe „Igrzyska 
bez barier”. To już 22. edycja wydarzenia, 
podczas którego osoby z niepełnospraw-
nościami z całej Opolszczyzny jednoczą się 
przy sporcie i zabawie. Szczegóły na stronie 
35. 

Nie pozostaje mi nic innego jak życzyć 
Państwu Wesołych Świąt, spędzonych 
w gronie najbliższych osób, hucznego syl-
westra i wejścia z przytupem w Nowy Rok. 

Zachęcam do lektury Magazynu 
Opowiecie.info
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SZTUKA

Od 7 grudnia w Galerii 
Sztuki Współczesnej 
w Opolu można zwiedzać 
wystawę FOTOGRAFIA 
JEST WSZĘDZIE. Jest to 
wystawa dla dzieci i do-
rosłych, która potrwa do 
16 lutego 2025 roku.

PATRYCJA DOROSIEWICZ

Idealne miejsce do zwiedze-
nia, podczas np. ferii zimo-
wych, które dla wojewódz-

twa opolskiego przypadają na 
pierwsze dwa tygodnie lutego.

Wystawa dotyczy ewolucji 
fotografii i jej obecności w co-
dziennym życiu. Kurator z ra-
mienia Galerii Sztuki Współ-
czesnej w Opolu Agnieszka 
Dela-Kropiowska zaznacza, 
jak wizualność oddziałuje na 
nas, ile informacji czerpiemy 
z samych obrazów i jak bar-
dzo są w naszym życiu (w tym 
w mediach społecznościo-
wych). Na wystawie możemy 

poczytać wiele ciekawostek 
o świecie i historii fotografii, 
ale również znajdziemy wiele 
zabaw edukujących dla dzie-
ci. Za atrakcyjność wizualną 
i kolorystykę zastosowaną 
w wystawie odpowiada Grupa 

Gdyby. Kuratorkami wystawy 
są: Marta Szymańska, Monika 
Szewczyk-Wittek i Katarzyna 
Sagatowska.

Zapraszamy do odwiedze-
nia wystawy FOTOGRAFIA 
JEST WSZĘDZIE w Galerii 

Sztuki Współczesnej w Opolu 
w tygodniu, przez weekend, 
czy w ferie zimowe! Galeria 
otwarta jest przez cały ty-
dzień: od poniedziałku do 
piątku w godzinach 13.00-
19.00, a w soboty i niedziele 
od 11.00-19.00.

Możliwość zwiedzania 
z oprowadzaniem i skorzy-
stania z warsztatów po wcze-
śniejszym zapisaniu się pod 
numer: 604 415 541, lub ma-
ilowo: jchyzy@galeriaopole.pl 

FOTOGRAFIA JEST WSZĘDZIE 
– trwa wystawa w Galerii 
Sztuki Współczesnej

WIADOMOŚCI

Święty Mikołaj odwiedził najmłod-
szych mieszkańców Opolszczyzny. 

Ubrany w charakterystyczny czerwony 
strój wraz z orszakiem śnieżynek prze-
szedł przez oddziały porodówki w Opolu. 

- Święty Mikołaj wraz ze swym orsza-
kiem zawitali, by odwiedzić naszych naj-
młodszych podopiecznych, ich rodziców, 
a także przyszłe mamy i nasz wspaniały 
personel. Z uśmiechem na twarzy i wor-
kiem pełnym słodkości przyniósł radość 
oraz świąteczną atmosferę – czytamy na 

profilu Klinicznego Centrum Położnic-
twa i Neonatologii w Opolu.

Mikołaj nie zapomina o żadnym dziec-
ku – i tym dużym, i tym małym – nawet 
w szpitalu. Wizyta Świętego była pełna 
wzruszeń, śmiechu i serdecznych chwil.

- Dziękujemy Mikołajowi za odwie-
dziny i za to, że wypełnił Kliniczne Cen-
trum ciepłem i radością. To wyjątkowy 
moment, który pokazuje, że dobroć 
i świąteczny duch są wszędzie – nawet 
w szpitalnych salach. Święta to czas ma-
gii, a dziś poczuliśmy ją wszyscy – dodają 
pracownicy.

JO

Pierwsze mikołajki malutkich mieszkańców 
Opolszczyzny

Mikołaj odwiedził najmłodszych mieszkańców 
Opolszczyzny i ich mamy.

Fot. Kliniczne Centrum Położnictwa 
i Neonatologii w Opolu / Facebook

Wystawa potrwa do 16 lutego 
2025 roku.

Wystawa dotyczy ewolucji fotografii i jej obecności w codziennym 
życiu. Zdjęcia: Patrycja Dorosiewicz
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WIADOMOŚCI

Stowarzyszenie Hospi-
cjum Opolskie, Marta 
Węgrzyn i gmina Łubnia-
ny z Niezapominajkami. 
Lucjusz Bilik z Super Nie-
zapominajką. Jest także 
sześć wyróżnień.

LESZEK MYCZKA

Do tej pory dla uhono-
rowania osób i orga-
nizacji związanych ze 

sferą pozarządową zarząd wo-
jewództwa organizował dwa 
konkursy: Opolska Niezapo-
minajka dla organizacji po-
zarządowych oraz Społecznik 
Roku Województwa Opolskie-
go dla osób fizycznych.

Od tego roku powstała 
nowa formuła konkursu, któ-
ry przede wszystkim promuje 
działalność organizacji spo-
łeczników. W konkursie Opol-
ska Niezapominajka nagrody 
są przyznawane w trzech ka-
tegoriach: dla Aktywnej Or-
ganizacji Pozarządowej, dla 
Społecznika Roku oraz – ko-
lejne novum – dla Przyjazne-
go Samorządu.

– To najważniejsza nagro-
da dla NGOS-ów – twierdzi 
Barbara Kamińska, dyrek-
torka Departamentu Dialogu 
i Partnerstwa Obywatelskiego 

opolskiego Urzędu Marszał-
kowskiego.

Pierwsza kategoria to na-
groda dla organizacji, która 
aktywnie działa na rzecz po-
prawy jakości życia środowisk 
lokalnych, realizuje zadania 
publiczne mogące służyć za 
przykład dobrych praktyk, 
a poprzez swoją działalność 
wzmacnia wizerunek organi-
zacji pozarządowych. Opolską 
Niezapominajkę dla Społeczni-
ka Roku może otrzymać osoba, 
która podejmuje nieodpłatne 
działania na rzecz innych osób 
oraz swojego najbliższego 
otoczenia i zmiany, na której 
zyskuje środowisko lokalne, 
która skutecznie walczy z pro-
blemami społecznymi lub za-
pobiega im, a także podejmuje 
nowe społeczne inicjatywy. 

W tym roku będzie też nagra-
dzany samorząd lokalny przy-
jazny dla trzeciego sektora. To 
nagroda dla jednostki samo-
rządu terytorialnego, która 
szeroko wspiera i upowszech-
nia ideę samorządową oraz po-
budza aktywność obywatelską, 
aktywnie działa na rzecz inte-
gracji i współpracy środowisk 
społecznych oraz organizuje 
działania społeczne o charak-
terze ponadlokalnym.

Z a r z ą d  w o j e w ó d z t w a 
opolskiego podjął decyzję 
o przyznaniu nagrody głów-
nej w kategorii Opolska Nie-
zapominajka dla Aktywnej 
Organizacji Pozarządowej. 
Otrzymało ją Stowarzyszenie 
Hospicjum Opolskie, które 
prowadzi Centrum Opieki 
Paliatywnej „Betania”.

Wyróżnienia w tej kategorii 
trafiły do:

– Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego Wo-
jewództwa Opolskiego,

– Opolskiego Stowarzysze-
nia „Pieśni spod Żagli”,

– Nyskiego Stowarzysze-
nia Pszczelarzy im. ks. dr Jana 
Dzierżona.

Zarząd województwa opol-
skiego podjął decyzję o przy-
znaniu nagrody głównej na 
kwotę 5000 zł i trzech wyróż-
nień w kategorii Opolska Nie-
zapominajka dla Społecznika 
Roku. Laureatką tej nagrody 
została Marta Węgrzyn, któ-
ra prowadzi ośrodek leczenia 
i rehabilitacji dzikich zwierząt. 
W ośrodku znajduje się azyl, 
do którego trafiają przedstawi-
ciele niepożądanych w środo-
wisku inwazyjnych gatunków 
obcych.

Wyróżnienia w tej kategorii 
otrzymali:

– Maciej Mischok,
– Lilianna Łuczkiewicz, 
– Marzena Sedlaczek.
Ponadto przyznano nagro-

dę specjalną w kategorii Super 
Niezapominajka dla Społecz-
nika Roku (5000 zł), a jej lau-
reatem został Lucjusz Bilik, 
działacz społeczny turystyki 
i krajoznawstwa, wiceprezes 
Zarządu Głównego PTTK, 
organizator imprez turystycz-
no-krajoznawczych.

OPOLSKA NIEZAPOMINAJKA 
ZA ROK 2023

Opolskie Niezapominajki za rok 2023 wręczono 23 listopada.

Opolska Niezapominajka dla Aktywnej Organizacji Pozarządowej 
trafiła do Stowarzyszenia Hospicjum Opolskie.

W kategorii Opolska Niezapominajka dla Przyjaznego Samorządu 
laureatem jest gmina Łubniany Zdjęcia: UMWO
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EDUKACJA

Uczniowie Publicznego Technikum 
w Dobrzeniu Małym stanęli na 
podium Ogólnopolskiego Konkursu 
Wiedzy o Zasadach BHP „Bez-
piecznie od startu”. Finał odbył się 
4 grudnia w Warszawie. 

KLAUDIA GACKA

To już XXII edycja konkursu organi-
zowanego przez Związek Rzemiosła 
Polskiego oraz Państwową Inspek-

cję Pracy. W Warszawie spotkało się 42 
uczestników, którzy reprezentowali 21 izb 
rzemieślniczych. W klasyfikacji indywi-
dualnej konkursu „Bezpiecznie od startu” 
pierwsze miejsce już po raz drugi zdobył 
Maksymilian Rossa. Z kolei Krystian Sura 
zdobył miejsce drugie. Chłopcy wspólnie 
zajęli również pierwsze miejsce w klasy-
fikacji drużynowej. 

– Jestem bardzo zadowolony z udziału 
w konkursie „Bezpiecznie od startu”. To już 
drugi raz, kiedy udało mi się zdobyć pierw-
sze miejsce, co daje mi ogromną satysfak-
cję i potwierdza, że warto włożyć wysiłek 
w przygotowania. Sam proces przygotowań 
był intensywny, ale bardzo rozwijający – 
musiałem dobrze zapoznać się z zasadami 
bezpieczeństwa i przepisami prawa pracy, 
co na pewno przyda mi się w przyszłości – 
mówił Maksymilian Rossa. 

Uczniowie odpowiedzieć musieli na 
pytania dotyczące m.in. prawa pracy, 
pierwszej pomocy, psychologii pracy oraz 
zasad BHP. Przygotowania do konkursu 
wymagały determinacji. Warto również 
wspomnieć o ogromnym wsparciu pro-
fesor Anny Świtoń, która po raz kolejny 
pomogła swoim podopiecznym osiągnąć 
wysokie wyniki podczas konkursu. 

Serdecznie gratulujemy sukcesu na 
skalę krajową i życzymy dalszego rozwo-
ju!

Dobrzeńscy uczniowie najlepsi 
w Polsce!

Chłopcy otrzymali bony o wartości 2000  
i 1500 zł oraz upominki. 

Fot. Archiwum uczniów
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W tym roku spółka Przedsiębiorstwo 
Inżynieri i  Komunalnej  „ECOKOM” 
z Luboszyc obchodzi 35 lat prowadze-
nia swojej działalności biznesowej.

Firma powstała w 1989 roku, w wyni-
ku wykupu 100% udziałów w istniejącej 
już spółce. Po zmianie nazwy pod nasze 
potrzeby rozpoczęło się jej działanie.

W początkowym okresie była to bar-
dzo skromna działalność polegająca 
głównie na mojej jednoosobowej pracy, 
sporządzaniu projektów technicznych, 
kierowaniu budowami, prowadzeniu do-
radztwa i nadzorów inwestorskich. 

W kolejnych latach następował za-
kup środków transportowych i sprzęto-
wych. Rozpoczęto zatrudnianie pracow-
ników (początkowo na umowę zlecenie 
lub cząstkę etatu). Proces kompletowa-
nia załogi wymagał czasu, jednak za-
kończył się pełnym sukcesem i w chwili 
obecnej mamy załogę o wysokich kwa-
lifikacjach i zaangażowaniu tworzącą 
zgraną drużynę.

Od momentu rozpoczęcia działalności 
spółka zaliczana jest do kategorii tzw. 
mikrofirm, a więc zatrudniających do 10 
osób. To jednak nie przeszkadza nam 
być firmą prężną, podejmować wyzwania 
aby realizować ambitne kontrakty. Po-
zyskiwanie robót następuje głównie na 

zasadzie uczestniczenia w przetargach 
organizowanych przez jednostki samo-
rządowe w oparciu o ustawę o zamówie-
niach publicznych, ale realizujemy także 
zlecenia od osób fizycznych i podmiotów 
prywatnych. Kontrakty dotyczą głównie 
wykonywania robót z zakresu  infra-
struktury komunalnej, czyli uzbrojenia 
terenów w sieci wodociągowe i kanali-
zacyjne, budową tłoczni i przepompow-

MATERIAŁ SPONSOROWANY ECOKOM

Spółka Ecokom świętuje 
35-lecie działalności

PIOTR CIEŚLIK
 jest  absolwentem 
Wyższej Szkoły In-
żynierskiej w Opolu. 
S t u d i o w a ł  n a  W y -
dziale Inżynierii Lą-
dowej. Pracując za-
w o d o w o  u z y s k a ł 

uprawnienia budowlane do spra-
w o w a n i a  s a m o d z i e l n e j  f u n k c j i 
w budownictwie. Jest członkiem 
Opolskiej Okręgowej Izby Inżynie-
rów Budownictwa. Pracę zawodową 
rozpoczął zaraz po studiach w Woje-
wódzkim Przedsiębiorstwie Budow-
nictwa Komunalnego w Opolu, aby 
w 1989 roku założyć własną firmę 
o nazwie Przedsiębiorstwo Inżynierii 
Komunalnej „ECOKOM” Sp. z o. o., 
realizującą inwestycje z zakresu sze-
roko rozumianej inżynierii sanitarnej 
i ochrony środowiska. 

Prywatnie zawsze był i jest do 
dziś typem społecznika, lokalnym 
patriotą angażującym się w działa-
nia na rzecz lokalnej społeczności 
w sferze społecznej, sportowej, kul-
turalno-oświatowej i charytatywnej. 

Jest rodowitym mieszkańcem Lu-
boszyc.
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MATERIAŁ SPONSOROWANY ECOKOM

ni ścieków, pompowni przydomowych, 
oczyszczalni ścieków, ujęć wody, stacji 
pomp i filtrów i innych obiektów inży-
nieryjnych.

Ważną cechą charakter ystyczną 
spółki „ECOKOM” jest również fakt, że 
jest to firma rodzinna.

W latach 90-tych na zlecenie róż-
nych samorządów prowadzono roboty 
polegające na bieżących przeglądach 
i konserwacji już istniejącej infrastruk-
tury wod.-kan., a w roku 2002  wraz 
z uzyskaniem przez spółkę „ECOKOM” 
uprawnień do prowadzenia działalno-
ści w zakresie zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i zbiorowego odprowadzania 
ścieków na terenie gminy Łubniany,  
przez kilka lat prowadziliśmy równo-
legle dwa rodzaje działalności – wy-
konawstwo robót inżynieryjnych oraz 
obsługę eksploatacyjną gminnej sieci 
wod.-kan.. Dnia 01.07.2007 r. poprzez 
wydzielenie z Przedsiębiorstwa Inży-
nierii Komunalnej „ECOKOM” sp. z o. 
o. działalności w zakresie zbiorowe-
go zaopatrzenia w wodę i zbiorowe-
go odprowadzania ścieków na terenie 
gminy Łubniany  utworzono  nowe 
przedsiębiorstwo o nazwie  Łubniań-
skie Wodociągi i Kanalizacja sp. z o. o., 
które prowadziło eksploatację do dnia 
28.02.2021 r. 

Ważnym okresem w działalności 
firmy był rok 2002, kiedy to nawiąza-
liśmy współpracę z biurami projektów 
i producentami technologii kanalizacji 
sanitarnej  ciśnieniowej.

Wówczas rozpoczęliśmy realizację 
projektów opartych na budowie syste-
mów kanalizacji sanitarnej w technolo-
gii wysokociśnieniowej. Budowa ruro-
ciągów tłocznych do przesyłu ścieków 
z perspektywy inwestorów, biorąc pod 
uwagę aspekty ekonomiczne jest bar-
dziej opłacalna i dlatego dużo z nich 
decyduje się na takie rozwiązania.

Można powiedzieć,  że powyższa 
technologia stała się pewnego rodzaju 
naszą specjalizacją.

Oprócz prowadzenia działalności go-
spodarczej spółka od wielu lat angażu-
je się w wiele działań prospołecznych 
na rzecz lokalnej społeczności, regionu 
Opolskiego, jak również mających za-
sięg ogólnokrajowy. Bardzo aktywnie 
wspomagamy różnego rodzaju placówki 
kulturalno-oświatowe, stowarzyszenia 
kulturalne, oświatowe i sportowe, kluby 
i szkółki piłkarskie, fundacje, hospicja, 
Rady Sołeckie.

W tej działalności prospołecznej 
szczególnie sobie cenimy ufundowane 
od roku 2011 stypendium (przyznawane 
cyklicznie co pół roku) dla najlepszego 
ucznia Szkoły Podstawowej w Luboszy-
cach, które realizujemy nadal.

Za nasze działania biznesowe otrzy-
maliśmy wiele wyróżnień i nagród.

Są wśród nich m.in.:
-  Srebrny (2012 r.), złoty (2015 r.), 

platynowy (2019 r.) Laur Umiejęt-
ności i Kompetencji nadany przez 
Opolską Izbę Gospodarczą 

-   List gratulacyjny Ministra Gospo-
darki za aktywne propagowanie 
idei    i ducha przedsiębiorczości 
w środowisku lokalnym oraz za-
angażowanie   i wkład w rozwój 
polskiej gospodarki.

-  Nagroda Marszałka Wojewódz-
twa Opolskiego „Opolska Marka” 
w kategorii „Przedsiębiorca Roku” 
– sektor mikro/małe przedsiębior-
stwo oraz za działania prospo-
łeczne wiele podziękowań i wyra-
zów wdzięczności.

Chcąc uczcić 35-lecie prowadzenia 
działalności przez spółkę „ECOKOM” 
w dniu 16.11.2024 w restauracji Zagłoba 
w Opolu zorganizowaliśmy główne uro-
czystości związane z obchodami tego 
wyjątkowego Jubileuszu, z którego jeste-
śmy niezmiernie dumni. Jak podkreślali 
w swoich wystąpieniach szanowni goście 
dokonania te są imponujące, oparte na 
profesjonalizmie i ogromnym zaangażo-
waniu firmy w realizacji zleconych robót, 
budząc przez to uznanie w środowisku 
lokalnych społeczności. Możliwość na-
szego wspólnego Świętowania obcho-
dów takiego Jubileuszu zawdzięczamy 
również wszystkim Państwu, którzy byli 
obecni, ale również tym, którzy z różnych 
powodów nie mogli przybyć na naszą 
uroczystość. Na co dzień spotykamy się 
– rzadziej lub częściej - w różnych oko-
licznościach, nie tylko biznesowych, ale 
także towarzyskich i co istotne rodzin-
nych – za to wszystko jeszcze raz bardzo 
serdecznie dziękujemy.
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W kolejnej odsłonie naszego 
cyklu rozmawiamy z Danutą 
Gryl, radną gminy Pokój, 
prezesem Stowarzyszenia 
Krogulna, strażaczką OSP 
Pokój i liderką społeczności 
wiejskiej. 

W Krogulnej mieszkam od 
urodzenia. Już od najmłod-
szych lat obserwowałam jak 
moi rodzice udzielają się spo-
łecznie, na rzecz naszej spo-
łeczności – z czasem sama 
zaczęłam się angażować. 
Pracuję w Gminnym Ośrodku 
Pomocy Społecznej, pełniłam 
również funkcję sołtyski wsi 
Krogulna w latach 1998-2015, 
jestem członkiem Rady Para-
fialnej, Rady Sołeckiej i preze-
ską Stowarzyszenia Krogulna. 
W ostatnich wyborach, decyzją 
mieszkańców Krogulnej oraz 
Siedlic, zostałam wybrana na 
radną gminy Pokój. Wcześniej 
pełniłam tę funkcję w latach 
1998-2014. Dodatkowo jestem 
strażakiem, ratownikiem OSP 
Pokój i pełnię jeszcze wiele in-
nych funkcji. Prywatnie jestem 
mamą dorosłej już córki. 

A jak to się wszystko za-
częło? 

Przypuszczam, że smykałkę 
społeczną odziedziczyłam po 
swoich rodzicach. Moja mama 
była bardzo aktywna spo-
łecznie, chociaż teraz mówi: 
„A po co Ci to? Dlaczego tak 
biegasz?”, odpowiadam: „Jak 
widać, mam to po Tobie”. 

Społecznie udzielam się od 
lat nastoletnich. Byłam człon-
kiem, a następnie przewod-

niczącą Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Krogulnej. To było 
takie pierwsze koło we wsi, nie 
mieliśmy jeszcze wtedy miej-
sca spotkań, korzystaliśmy ze 
świetlicy zakładowej Gospo-
darstwa Rybackiego. I od tego 
czasu się kręci, a później po-
mysł gonił pomysł. 

I nie zwalnia Pani tempa…
Zdecydowanie nie. Prowa-

dziłam Świetlicę Środowi-
skową w naszym sołectwie. 
Dla dzieci i młodzieży były 
o r g a n i z o wa n e  c o d z i e n n e 
zajęcia, latem półkolonie, 
wyjazdy na „Piknik na Flory-
dzie”, wycieczki pieszo-rowe-
rowe, zimą pół zimowiska, 
wyjazdy m.in. na lodowisko, 
czy do kina oraz wspólne 
bożonarodzeniowe kolędo-
wanie po wsi.  Mieszkańcy 
Krogulnej mogli  uczestni-
czyć w spotkaniach opłat-
kow ych,  podczas  któr ych 
przedstawiane były jasełka. 
Dobrze wspominam jasełka 
przedstawiane przez doro-
słych mieszkańców naszej 
miejscowości, które podbiły 
serca wszystkich osób zgro-
madzonych na sali .  Mimo 
upływu lat nadal odczuwam 
wdzięczność dla „aktorów” 
za zaangażowanie się w pro-
jekt. Organizowaliśmy rów-
nież spotkania integracyjne 
w sołectwie, m.in. „wesele 
Boryny”, czy liczne festyny. 

Od 14 lat organizujemy też 
odwiedziny Świętego Mikoła-
ja u osób starszych zamiesz-
kujących Krogulną. Mikołaj 
wraz ze śnieżynkami odwiedza 
6 grudnia naszych grzecznych 
seniorów. Inicjatywa spotkała 
się z entuzjastycznym przyję-
ciem ze strony mieszkańców, 
bo Mikołaj zazwyczaj przycho-
dzi do dzieci. Pamiętam jak 
wiele lat temu odwiedziliśmy 
panią, która obecnie ma 100 
lat. Otworzyła nam jej córka 
i mówi: „Mamo, Mikołaj do 
Ciebie przyszedł”. A ta pani 
złapała się za głowę: „O mój 
Boże, do mnie Mikołaj?! Ostat-
ni raz był chyba 90 lat temu”. 

Obecnie 6. grudnia jest dniem, 
w którym seniorzy wypatrują 
nadejścia Świętego Mikołaja. 
I właśnie dzięki takim momen-
tom wiem, że to, co robimy ma 
sens i warto się zaangażować. 

Skąd taki pomysł? 
Wcześniej organizowaliśmy 

Mikołaja dla dzieci w świetli-
cy, były gry i zabawy. Później 
z koleżanką pomyślałyśmy, że 
zrobimy to również dla senio-
rów, by mogli poczuć, że rów-
nież są ważną częścią naszej 
społeczności. Zwłaszcza, że 
mamy wśród nas osoby starsze 
i samotne lub takie, które nie 
mogą wyjść z domu. Inicjatywa 
spotkała się z dużym zadowo-
leniem i będziemy ją kultywo-
wać póki starczy sił. A kto wie, 
może kiedyś do mnie też przyj-
dzie Święty Mikołaj? 

Jak udaje się to zorganizo-
wać? 

Dzięki życzliwości sponso-
rów możemy zakupić produkty, 
z których wykonujemy, m.in. 
pierniki czy ozdoby świąteczne, 
którymi później obdarowujemy 
mieszkańców. Wykonanie leży 
po naszej stronie. Nasze śnie-
żynki są bardzo pracowite, pra-
ca wre jak w fabryce Świętego 
Mikołaja. 

To mnóstwo zajęć, znajduje 
Pani czas na jakieś hobby? 

Moim hobby jest  przy-
gotowywanie potraw z ryb. 
Na terenie mojego sołectwa 
znajduje się Gospodarstwo 
Rybackie. Mój ojciec był ry-
bakiem, ja też przez kilka 
lat pracowałam w Gospodar-
stwie Rybackim w Krogulnej. 
I stąd może mój sentyment 
do karpia  i  potra w z  r yb. 
Brałam udział wielu konkur-
sach kulinarnych na potra-
wy z karpia m.in. Kulinarne 
Dziedzictwo, Wojewódzkie 
Święto Karpia. Jestem wielo-
krotnym laureatem konkur-
sów kulinarnych na potrawę 
z karpia. Kiedyś nawet zdo-
byłam nagrodę Grand Prix za 
potrawę z karpia.

Zawodowo też pracuje Pani 
dla społeczeństwa

Tak, od 2007 roku jestem 
pracownikiem socjalnym. Nie 
ukrywam, że jest to bardzo 
trudna, ale satysfakcjonująca 
praca. 

Przez ponad dekadę była 
też Pani sołtyską

Kiedy byłam sołtysem uda-
ło nam się zagospodarować te-
ren za świetlicą, powstało tam 
boisko do piłki nożnej i siat-
kówki. Pozyskaliśmy z projektu 
unijnego pieniądze na general-
ny remont świetlicy i wyposa-
żenia. Wcześniej stworzyliśmy 
wioskę internetową z 8 sta-
nowiskami komputerowymi, 
z których mogły korzystać na-
sze dzieci. W świetlicy stał też 
stół do ping-ponga, więc wie-
czorami to było nasze miejsce 
spotkań. 

Z n a j d u j e  P a n i  w  t y m 
wszystkim czas dla siebie? 

To jest bardzo krótka chwi-
la, ale wtedy zajmuję się moimi 
zwierzątkami. Generalnie mam 
mało wolnego czasu, opiekuję 
się również moją 93-letnią 
mamą. Także wieczorem wra-
cam do domu i noc jest krótka, 
ale na szczęście na wszyst-
ko starcza czasu. Często się 
śmieję, że jeszcze mam jedną 
nogę na podłodze przy łóżku, 
a już dzwoni budzik i trzeba 
wstawać. 

W tym roku zdała Pani te-
sty na strażaka ochotnika 

B a r d z o  s i ę  c i e s z ę ,  ż e 
w moim wieku zdałam wszyst-
kie egzaminy. Było to ogromne 
wyzwanie. 

Nie zwalnia Pani tempa, ja-
kie plany na przyszłość? 

W dalszym ciągu realizować 
założone cele na rzecz sołec-
twa, OSP oraz lokalnej spo-
łeczności. Co przyniesie przy-
szłość? Trudno przewidzieć. 

Czego można Pani życzyć? 
Zdrowia, siły i żeby mnie ta 

energia nie opuszczała. 

Dziękuję za rozmowę. 

Kobiety Pokoju > Danuta Gryl: Działanie na rzecz 
społeczeństwa mam w genach
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KULINARIA

Województwo opolskie jako pierw-
sze zdecydowało się na utworze-
nie swojej sieci skupiającej firmy, 
przedsiębiorstwa, środowiska czy 
przedsięwzięcia w sferze kulina-
riów. Kategoryzuje produkty regio-
nalne, lokalne i tradycyjne. 

LESZEK MYCZKA

Także jako pierwsze zajęło się po-
rządkowaniem spraw związanych 
z promocją kulinariów. Pomaga 

w promocji, integracji czy współpracy. 
Wspiera właściwe tworzenie produktów. 
Chce promować dobry smak i jakość.

Idea polega również na tym, aby pro-
ducenci żywności dostarczali ją do re-
stauratorów, którzy są w sieci. To również 
wzajemna wymiana produktów w ofercie 
sprzedażowej.

Dotychczas znakiem Opolskie ze 
Smakiem mogli się poszczycić między 
innymi:
– półgęsek wędzony – Lis w Kurniku, 

Bożena Kała z Kotorza Wielkiego,
– karp wędzony niemodliński – Pań-

stwowe Gospodarstwo Leśne Lasy 
Państwowe Gospodarstwo Rybackie 
Niemodlin,

– frankfurter kranz – KGW „Dziouchy 
z Klasą” z Masowa.

Od 23 listopada znak Opolskie ze 
Smakiem jest w posiadaniu:
–  Zmian Zmian sp. z o.o. z Czeskiej Wsi,
– sklepu „Dobre z Lasu” w Opolu,
– Winnicy Jani w Krzyżowicach,
– Pasieki u Karola w Małujowicach,
– restauracji „Radiowa” w Opolu,
–  Spółdzielni Socjalnej Ad Metam – 

Akademii Kulinarnej Ad Gustum,

– Kamila Klekowskiego - Edukacja od 
Kuchni,

– sklepu „Kozi Dar i Rolnicy z Okolicy” 
w Kluczborku,

– Pasieki Leśne Skrzaty w Kadłubie Wol-
nym,

– Olejarni Kamerlik w Włodzieninie.

– Znak Opolskie ze Smakiem trafia 
często do niewielkich lokalnych firm 
chętnie sięgających po wsparcie finanso-
we z Opolskiego Centrum Rozwoju Go-
spodarki czy Lokalnych Grup Działania 
– informuje Piotr Wrona z OCRG. – Na 
przykład Olejarnia Kamerlik z Włodzie-
nina powstała dzięki wykorzystaniu ro-
dzinnej produkcji rolnej, w szczególno-
ści uprawy rzepaku. Jej właściciel Łukasz 
Połomski skorzystał już z dofinansowania 
pochodzącego z Lokalnej Grupy Działa-
nia na otwarcie działalności gospodarczej 
na obszarze wiejskim. Obecnie firma tło-
czy 10 różnych olejów, w tym m.in. olej 
rzepakowy, lniany i słonecznikowy. Część 
surowców pochodzi spoza powiatu głub-
czyckiego, głównie z województwa opol-
skiego.

Przypomnijmy :  pod logotypem 
z charakterystyczną niebieską pokryw-
ką i garnkiem, które zdobią już wiele 
restauracji czy firm, gdzie produkowana 
jest żywność, działa obecnie ponad 80 
inicjatyw, produktów czy firm z nasze-
go regionu. To nie tylko ich promocja, 
mogą również liczyć na szkolenia, pomoc 
w nawiązywaniu kontaktów, współpracę 
z innymi przedsiębiorcami oraz wsparcie 
marketingowe. 

Coraz pyszniej na Opolszczyźnie

Kolejne firmy dołączyły do sieci Opolskie ze Smakiem. Zdjęcia: UMWO

Pod logotypem z charakterystyczną niebieską pokrywką i garnkiem działa obecnie ponad 
80 inicjatyw czy firm z naszego regionu.
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Pulpeciki z karpia 
z ziołami w sosie 
borowikowym

Składniki:
• karp (filet z karpia) ok. 1,30 kg
•  ser żółty gouda starty 10 dkg
•  śmietana 18% 3 łyżki
•  cebula posiekana 1 szt
•  sok z cytryny 2 łyżki
•  chrzan starty 2 łyżki
•  sól, pieprz
•  posiekana i wymieszana razem: natka pietruszki, tymia-

nek, bazylia (ok. 10 łyżek)
•  bulion rybny lub warzywny – 1 litr

Wykonanie:
Filet z karpia przedzielić na cztery części i włożyć do przy-

gotowanego wrzącego bulionu, gotować około 25 minut. 
Ugotowane filety obrać ze skóry i oddzielić ości, rozdrobnić 
widelcem.

Obrane i wystudzone mięso karpia, starty żółty ser, śmieta-
nę, posiekaną cebulę, starty chrzan i sok z cytryny dokładnie 
z sobą połączyć. Doprawić do smaku przyprawami. Z przy-
gotowanego farszu formować małe pulpeciki – kulki i każde 
zawinąć w posmarowaną tłuszczem folię aluminiową. Wstawić 
do lodówki i pozostawić do następnego dnia. Odwinąć z folii 
i każdego pulpecika obtoczyć w posiekanej natce pietruszki, 
tymianku i bazylii. Ułożyć na półmisku. Podawać z sosem bo-
rowikowym.

Sos borowikowy przygotowuję ze świeżych mrożonych 
borowików, podduszonych z cebulą, doprawionych do smaku 
przyprawami i zagęszczony mąką krupczatką.

Karp krogulniański 
z pieczarkami

Składniki:
•  3 szt. karpia (1-1,30 kg)
•  1,5-2 kg pieczarek
•  1 kg cebuli
•  1 kostka masła
•  1 kg bułki tartej do panierowania
•  3 jajka
•  1,5 l oleju do smażenia
•  pieprz, sól

Wykonanie:
Sprawionego karpia pokroić w dzwonka o szerokości około 

2,5 cm. Oprószyć solą i pieprzem, wymieszać, odstawić na 2 
godziny. Doprawione dzwonka panierujemy w jajku i tartej 
bułce i smażymy na rozgrzanym oleju na złoty kolor. Obraną 
cebulę kroimy w piórka, a pieczarki w plasterki. Cebulę dusi-
my na maśle, w trakcie dodajemy pieczarki, doprawiamy do 
smaku. Dusimy razem. Następnie przekładamy w rondlu lub 
naczyniu żaroodpornym na

przemian warstwami. Pierwszą i ostatnią warstwą ma być 
farsz. Podlewamy małą ilością osolonej wody lub bulionu. 
Przykrywamy i dusimy w piekarniku ok. 1,5 godziny. Tak

przyrządzoną potrawę zostawiamy na kilka godziny, by 
przesiąkła farszem i przyprawami. Najlepiej smakuje na drugi 
dzień. Potrawę można spożywać na zimno i ciepło.
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Początek roku był okresem 
finalizowania strategicznych 
inwestycji, które rozpoczęły się 
wcześniej. Do kwietnia została 
zakończona budowa i wyposa-
żenie Stołówki Gminnej w Do-
brzeniu Wielkim oraz Centrum 
O p i e k u ń c z o - M i e s z ka l n e g o 
w Chróścicach. Obydwie inwe-
stycje otrzymały zewnętrzne 
dofinansowanie, które umożli-
wiło ich realizację. Mieszkańcy 
korzystający z tych placówek 
są bardzo zadowoleni, a goście, 
którzy przyjeżdżają do nas spoza 
gminy, zachwycają się nie tylko 
atrakcyjnym wyglądem i funk-
cjonalnością placówek, ale także 
ofertą Centrum i Stołówki.  

Bieżący rok był okresem 
w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h 
i przedstawicieli Parlamentu 
Europejskiego. Nasi mieszkańcy 
wybierali wójta, radnych gmin-
nych, powiatowych i wojewódz-
kich oraz parlamentarzystów eu-
ropejskich startujących z terenu 
województwa opolskiego.  Od 
marca nasze sołectwa zamieniły 
się w poligon wyborczy, a plakaty 
i banery kandydatów całkowicie 
zmieniły krajobraz miejscowości. 
Frekwencja w wyborach samo-
rządowych była u nas dość wy-
soka w odróżnieniu od wyborów 
do Europarlamentu. Świadczy to 
o zainteresowaniu mieszkańców 
sprawami lokalnymi i gospo-
darowaniem na terenie gminy. 
Mieszkańcy wybrali skład nowej 

Rady Gminy Dobrzen Wielki. 
Radnymi nowej kadencji 2024-
2029 zostali: Zbigniew Wajman 
– Przewodniczący Rady Gminy 
Dobrzeń Wielki (radny ubie-
głej kadencji),  Piotr Libawski 
– Zastępca Przewodniczącego 
RG (radny ubiegłej kandencji), 
Józef Gregulec (radny ubiegłej 
kadencji), Sławomir Taszycki, 
Irena Krowiak, Benjamin Kokott, 
Krzysztof Fila, Daniel Cossbau, 
Krystian Klimański, Dorota Pre-
gel, Zbigniew Podolski, Grzegorz 
Durecki, Waldemar Reck, Janusz 
Piontkowski (radny ubiegłej 
kadencji), Marcin Zmuda. Piotr 
Szlapa został wybrany ponow-
nie na Wójta Gminy Dobrzeń 
Wielki wygrywając z rywalami 
w pierwszej turze, z prawie 70% 
poparciem mieszkańców biorą-
cych udział w wyborach samo-
rządowych. Pozostali kandydaci 
startujący na stanowisko wójta 
nie weszli nawet w skład Rady 
Gminy.

Trudnym wydarzeniem dla 
naszej społeczności były inten-
sywne opady deszczu we wrze-
śniu, które finalnie przyniosły 
powódź w wielu sąsiednich gmi-
nach. Tegoroczna powódź była 
dla nas wyjątkowo łaskawa, 
choć gdyby nie postawa straża-
ków, którzy dzień i noc, przez 
wiele dni, monitorowali stan 
wałów i  reagowali, gdy wały 
lub przepompownie sprawiały 
kłopoty, sytuacja mogłaby być 

o wiele gorsza. Nasze jednost-
ki OSP z czterech miejscowości 
nie tylko zadbały o bezpieczeń-
stwo mieszkańców, ale także 
wspierali najbardziej poszkodo-
wanych w tegorocznej powodzi. 
Ratowali Głuchołazy, Nysę. Po-
magali w sprzątaniu w Lewinie 
Brzeskim. Zebrali ponad 9 ton 
darów dla powodzian. W cza-
sie zagrożenia stali się jednym 
zespołem, który zapewnił nam 
bezpieczeństwo i spokój. W po-
moc powodzianom z  Lewina 
Brzeskiego, Głuchołaz i innych 
miejscowości włączały się na-
sze szkoły, GOK, PROWOD, sklep 
Lewiatan, rady sołeckie i przede 
wszystkim mieszkańcy. Zebra-
liśmy bardzo dużo darów, które 
były systematycznie przekazy-
wane potrzebującym. 

2024 rok, pomimo zawirowań, 
przyniósł wiele różnorodnych wy-
darzeń i sukcesów w dziedzinie 
kultury, sportu i edukacji. So-
łectwa i lokalne stowarzyszenia 
podjęły się też organizacji różno-
rodnych przedsięwzięć. 

Po raz trzeci wyłoniono Am-
basadora Kultury, którym w tym 
roku została Pani Marta Weber 
z Chróścic znana ze sztuki wy-
platania koron żniwnych. Pani 
Marta jest trzecią kobietą, która 
otrzymała ten tytuł. Tytuł Za-
służonego dla Gminy Dobrzeń 
Wielki trafił do Pani Marty Li-
tyńskiej, która przez wiele lat, 
z sukcesami, prowadziła sekcję 
tenisa stołowego w chróścickim 
klubie sportowym Victoria.  Pod-
opieczni Pani Marty osiągali zna-
komite wyniki sportowe przez 
ponad 3 dekady.  

Worek z medalami zdobyli, 
w tym roku, młodzi sportowcy 
z LUKS Gwiazda Dobrzeń Wielki, 
którzy na Mistrzostwach Polski 
dla młodzieży oraz na zawodach 
seniorskich zdobywali najwyższe 
noty w skokach na trampolinie, 
ścieżce i podwójnej mini tram-
polinie. Na sukcesy sportowe 
zawodników miała wpływ zna-
komita kadra trenerska, m.in. 
Adam Antoszczyk i  Wiktoria 
Weselak-Antoszczyk. Wielkie 
postępy w rywalizacji sportowej 
odnotowały też ARI Klub Karate 
Kyokushin. Pod opieką trenerów 
Marcela Niemczyka i Adrianny 
Niemczyk zawodnicy tego klubu 
brali udział w prestiżowych za-
wodach w kraju i zagranicą. Kilku 
z nich otrzymało powołania do 
kadry narodowej. Zawodniczka 
Alicja Kołodziej zdobyła brązowy 
medal na Mistrzostwach Europy 
w Hiszpanii. Z kolei Jasmin Jen-
drzej zdobyła srebro na Mistrzo-
stwach Europy Młodzieżowców. 
Liczba osób trenujących w tym 
klubie rośnie z  roku na rok. 
Świetne wyniki odnotował też 
Klub Tenisowy Grand Park w Do-
brzeniu Wielkim. 

O rozwój lekkoatletyki, w na-
szej gminie, od ponad 20 lat 
dba LUKS Podium Kup. W tym 
roku Klub zorganizował na wio-
snę świetną imprezę dla dzieci 
i młodzieży – XVII Biegi Prze-
łajowe, w których wzięło udział 
436 młodych zawodników. Sta-
łe szkolenie dzieci i młodzieży 
oraz treningi kadry seniorskiej 
odbywały się także w klubach 
piłkarskich działających na tere-
nie naszej gminy – TOR Dobrzeń 
Wielki, Victorii Chróścice i LZS. 
Kluby te zorganizowany w tym 
roku cykliczne festyny sportowe 
i rekreacyjne, na których prócz 
rywalizacji sportowej, można 
było skorzystać z bogatej oferty 
rozrywkowej.  O formę fizyczną 
dbali również nasi strażacy. Te-
goroczną  rywalizację w Gmin-
nych Zawodach Sportowo-
-Pożarniczych wygrała, po raz 
kolejny, drużyna z OSP Dobrzeń 
Mały. Fenomenem tych wido-
wiskowych zawodów jest udział 
drużyn dziecięcych, młodzieżo-
wych, kobiecych i męskich. 

Na terenie gminy Dobrzeń 
Wielki odbyło się w tym roku 
bardzo dużo imprez cyklicznych, 
które już mają swoja markę i pu-
bliczność. „Maifest”, „Biegi od je-
ziora do jeziora”, Festyn Sportowy 
nad Odrą Ślum, „Wianki”, „Magia 
Cyrku”, Zlot Oldtimerów”, „Plą-
sowadła”, „Silesian Cup”, pikniki 

TO BYŁO INTENSYWNE 12 MIESIĘCY 
MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY DOBRZEŃ WIELKI

Za nami dynamiczny rok, pełen ważnych wydarzeń i zmian, 
z zagrożeniem powodziowym w tle. Mijające 12 miesięcy 
przyniosło naszej gminie sporo zmian.

Rada gminy Dobrzeń Wielki kadencji 2024-2025
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sołeckie, „Śląski Oktoberfest”, 
giełdy staroci i rzeczy używanych 
w Dobrzeniu Małym oraz kierma-
sze adwentowe i jarmarki wielka-
nocne. Niezmiennie uroczystym 
świętem był w tym roku odpust 
św. Rocha w Dobrzeniu Wielkim, 
a także dożynki sołeckie, które 
odbyły się w Chróścicach i Do-
brzeniu Wielkim pod gospodar-
skim okiem Gabrieli i Norberta 
Kokott oraz Lidii i Józefa Mehl.  
Pierwszy raz w naszej gminie 
zorganizowano Wieczór Wszyst-
kich Świętych dla dzieci w Chró-
ścicach. Całe rodziny brały także 
udział w obchodach ku czci św.  
Marcina w Dobrzeniu Wielkim, 
Chróścicach i Kup. 

Prócz cyklicznych wydarzeń 
pojawiły się też nowe działania, 
na których organizację przyzna-
no ze środków zewnętrznych. 
W tym roku zrealizowano pro-
jekt pn.: „Śląskie tradycje na 
Stobrawskim Zielonym Szlaku”, 
w ramach którego zrealizowano 
ciekawy film, wydawnictwo, po-
sadowiono głaz z fragmentem 
pięknego wiersza o przywiąza-
niu do śląskiej ziemi oraz zor-
ganizowano imprezę plenerową, 
na której swoje wyroby prezen-
towały koła gospodyń wiejskich 
i lokalni wytwórcy. Dzięki pro-
jektowi dot. promocji zasobów 
przyrodniczych Stobrawskiego 
Zielonego Szlaku gmina Dobrzeń 
Wielki pozyskała cztery łodzie. 
Odbyła się także widowiskowa 
impreza plenerowa nad Balato-
nem. Mijający rok był czasem 
edukacji ekologicznej prowa-
dzonej w ramach projektu EKO 
Gmina – edukacja, motywacja, 
działanie, który był dofinanso-
wany przez WFOŚiGW w Opolu. 
W ramach projektu gmina zy-
skała 100 nowych drzew. Za-
kupiono krzewy i inspekty z ro-
ślinami dla szkół i przedszkoli. 
Zorganizowano warsztaty flo-
rystyczne dla mieszkańców, wy-
jazdy edukacyjne dla ponad 900 

uczniów do Hydropolis i Woj-
sławic, konkurs filmowy oraz 
akcje sprzątania terenów gmin-
nych m.in. w czasie akcji „Czyta 
Odra”, „Międzynarodowego Dnia 
Sprzątania Świata” i „Dnia Zie-
mi”. Zainteresowaniem cieszy 
się też projekt „BLISKO” prowa-
dzony przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną. W ramach tej inicjaty-
wy nasi mieszkańcy biorą udział 
w ciekawych spotkaniach z au-
torami ogólnopolskich bestsele-
rów oraz w warsztatach i szkole-
niach. W tym roku wiele działo 
się w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Dobrzeniu Wielkim, który był 
nie tylko gospodarzem i organi-
zatorem festiwali, ale także wy-
staw malarstwa czy fotografii. 
Swoje talenty rozwijają tu dzieci 
i młodzież oraz coraz liczniejsza 
grupa aktywnych seniorów, dla 
których zorganizowano nową 
przestrzeń.  

Ważnym wydarzeniem dla 
chróścickiej społeczności, w tym 
roku, była zmiana proboszcza 
w parafii  pw. św. Jadwigi Śląskiej. 
Po wielu latach posługi kapłań-
skiej na emeryturę odszedł kś. 
Zygmunt Jaworek przekazując pa-
rafię w ręce księdza Piotra Kutyni. 

W mijającym roku odbyło się 
też sporo jubileuszy m.in. 30-le-
cie firmy PROWOD, 20-lecie 
Klubu Rowerowego z Dobrzenia 
Wielkiego oraz 20-lecie istnie-
nia Zespołu Mażoretek „Senio-
rita”. 135-lecie hucznie święto-
wała jednostka OSP w Kup wraz 
z mieszkańcami. 

W tym roku odwiedziły nas 
liczne grupy z kraju i zagranicy. 
Mieliśmy gości z partnerskich 
samorządów ze Szwajcarii (Wil), 
Niemiec (Heuchelheim) i Ukrainy 
(Strilky) oraz pielgrzymów z Francji 
i Niemiec podążających szlakiem 
św. Jakuba. Niedawno odwiedzi-
ła nas ponad 50-osobowa grupa 
aktywnych seniorów z Prudnika, 
którzy nie mogli się nachwalić na-
szych nowych inwestycji, pięknych 

krajobrazów, dobrze zagospodaro-
wanych obiektów i pysznych dań 
z gminnej stołówki. 

Na polu edukacji i wychowania 
też wiele się działo w każdej szko-
le i przedszkolu. Prócz codzien-
nych zajęć odbywały się liczne 
wydarzenia, konkursy, akcje, za-
wody, przestawienia. Tegoroczne 
nagrody „Dobrzeńskie Talenty” 
otrzymali: Lea Chodorowska, 
Adam Cholewa, Maja Długosz, 
Joanna Dowbor, Hanna Gajow-
czyk, Igor Ginda, Julia  Jankowska, 
Joanna Kopka, Emilia Kupiec, 
Michalina Kupiec, Filip Mainusz, 
Kamila Mościcka, Filip Paprocki, 
Damian Pierskalla, Blanka Roj, 
Natalia Schwierz, Amelia Wain-
dok, Zuzanna  Warzecha, Zofia 
Wodarz, Wiktoria Zakrzewska. 
Do grona nauczycieli mianowa-
nych dołączyły trzy nauczyciel-
ki Aldona Pyrasz-Henek, Marta 
Kanarska i Paulina Macioszek. 
W tym roku, z okazji Dnia Edu-
kacji narodowej Wójt nagrodził 17 
nauczycieli i dyrektorów.  Dyrektor 
PP w Chróścicach -   Iwona Sach-
nik -  otrzymała także Medalu 
Komisji Edukacji Narodowej oraz 
Złoty Medal za Długoletnią Służ-
bę.Z kolei Dyrektor ZSP w Kup - 
Rafał Kawałko w Kup otrzymał 
Nagrodę Opolskiego Kuratora 
Oświaty za osiągnięcia w zakresie 
pracy dydaktycznej, wychowaw-
czej i opiekuńczej. W Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym w Kup 
szykują się duże zmiany. 

W  najbliższym czasie za-
kończy się remont pomieszczeń 
w budynku głównym placówki, 
do którego przeniesie się przed-
szkole. Do tej pory placówka 
znajdowała się w innej części 
miejscowości. Od nowego roku 
uczniowie szkoły podstawowej 
i przedszkolaki w Kup będą prze-
bywać w jednym budynku, choć 
w odrębnych pomieszczeniach.

Cały mijający rok był czasem 
intensywnych inwestycji drogo-
wych i rozbudowy oświetlenia, 
a  także remontów instalacji 

w  budynkach komunalnych. 
Prowadzono inwestycje przy 
ul. Leśnej, Brynickiej i  Sporto-
wej w Kup, kś. Scheizy, Lompy, 
Kochanowskiego, Zapolskiej, 
Fiecka, Drzymały, Fiołkowej, 
Rudzina, Strzelców Bytomskich, 
Sienkiewicza, Jońskiego, Miłej, 
Osiniec w Dobrzeniu Wielkim 
oraz na ul. św. Rocha, Ligonia 
i Bocznej w Chróścicach. W tej 
miejscowości zaprojektowano 
także regulację zbiornika wodne-
go i przeprowadzono remont dro-
gi transportu rolnego. Chróścickie 
przedszkole jest w trakcie dopo-
sażania w podnośnik dla nie-
pełnosprawnych, a nad kąpieli-
skiem Balaton pojawiły się nowe 
bujaki i karuzela oraz szatnie. 
Za GOK-iem powstało ogrodze-
nie. W budynkach komunalnych  
prowadzono remonty instalacji 
i bieżące remonty. Naprawiono 
także nawierzchnię na „Orliku” 
przy szkole z oddziałami spor-
towymi w Dobrzeniu Wielkim. 
W ciągu bieżącego roku trwały 
prace projektowe nad dokumen-
tacją boisk przyszkolnych w Kup, 
Dobrzeniu Małym i Chróścicach, 
a także nowego przedszkola i ter-
momodernizacji Ośrodka Zdrowia 
w Dobrzeniu Wielkim.  Obecnie 
aktualizowana jest dokumenta-
cja wielofunkcyjnego boiska przy 
Zespole Szkół w Dobrzeniu Wiel-
kim tzw. Reginkowni.  

Mijający rok przyniósł wiele 
wyzwań i zmian. Społeczność 
gminy Dobrzeń Wielki nie pierw-
szy raz udowodniła, że w obliczu 
zagrożenia i problemów potrafi 
się zintegrować i działać na rzecz 
wspólnego dobra i  pomagać 
potrzebującym. Przed nami ko-
lejne wyzwania związane z no-
wymi inwestycjami, zmianami 
w gospodarowaniu odpadami, 
pozyskiwaniem środków ze-
wnętrznych, rewolucją cyfrową 
i cyberbezpieczeństwem, stałym 
utrzymaniem gminnego systemu 
edukacji i placówek komunalnych 
oraz zasobów gminnych. 

Stołówka Dobrzeń Wielki

Śląski Oktoberfest to już kultowe wydarzenie w gminie Dobrzeń 
Wielki
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2 grudnia w Filharmo-
nii Opolskiej odbył się 
koncert Disco in Concert 
w wykonaniu Junior Opo-
le Orkiestra, pod batutą 
Szymona Klimańskiego.

PATRYCJA DOROSIEWICZ

Wydarzenie rozpo-
częło się o godzinie 
19.30 w sali kon-

certowej Filharmonii Opol-
sk ie j  im.  Józefa  E lsnera 
w Opolu. Publiczność usły-
szała nietuzinkowe aranżacje 
utworów z lat 60. i 70.

W programie pojawiły się 
znane piosenki z repertuaru 
m.in. zespołów Queen i Abby, 
Michaela Jacksona czy Boney 
M. Nie zabrakło elementów 
wizualnych. Koncert rozpo-
czął się filmem streszczającym 
zeszłoroczną edycję projektu 
i przedstawiającym cały pro-
ces prób i przygotowań. Do-
datkowo wykonawcy ubrali 
się odpowiednio do wyko-
nywanych utworów, m.in. na 
scenie mogliśmy zobaczyć ze-
spół The Beatles (lecz grający 
na trąbkach).   

– Młodzież z Junior Opole 
Orkiestra po raz kolejny po-
kazała, na co ją stać. Jesteśmy 
pełni zapału do pracy i gotowi 
do kolejnych wyzwań. Dzisiej-

szy repertuar był nowością na 
opolskim rynku. Przenieśli-
śmy się o kilka dekad do tyłu 
do złotych czasów, gdzie kró-
lowa muzyka Abby, Queen, 
Toto i Elvisa Presleya – mówił 
Szymon Klimański, dyrygent 
Junior Opole Orkiestra.

–  P r a c o w a l i ś m y  n a d 
programem od kwietnia. 
W zeszłym roku dominowała 
klasyka, a w tym roku posta-
wiliśmy na Disco in Concert, 
aby rozwijać młodzież w kie-
runku bardziej rozrywkowym. 
Ten koncert kosztował nas 
bardzo dużo wysiłku, ale 
jeszcze więcej przyniósł nam 
uśmiechu na twarzy – mówił 
Robert Kuchnia, prezes Sto-
warzyszenia Młodych Arty-
stów InterArt.

Dis co  in  C oncer t  by ł 
zwieńczeniem projektu Kul-
turalna Essa. Parę słów o pro-
jekcie powiedział nam prezes 
Stowarzyszenia Młodych Ar-
tystów InterArt Robert Kuch-
nia:

– Sam koncert odbył się 
z projektu subregionalne-
go o nazwie Kulturalna Essa 
w ramach szóste j  edyc j i 
Marszałkowskiego Budżetu 
Obywatelskiego. Realizujemy 
jeszcze dwa projekty powia-
tu strzeleckiego i dla powia-
tu opolskiego. Koncert był 
zwieńczeniem pracy z mło-
dymi muzykami. Natomiast 
nie ograniczamy się tylko 
do tego jednego wydarzenia. 

Prowadzimy działalność edu-
kacyjną w szkołach. Jesteśmy 
po bardzo wyczerpującej tra-
sie koncertowej, która odbyła 
się w ciągu jednego tygodnia 
w czerwcu. Udało nam się 
zagrać wtedy niespełna 20 

koncertów. Również w paź-
dzierniku zagraliśmy kilka. 
Grudzień zapowiada się bar-
dzo energicznie, ponieważ 
będziemy realizować lekcje 
edukacyjne, głównie w powie-
cie strzeleckim. 

Koncert Disco in Concert  
już za nami!

Bis w wykonaniu Junior Opole Orkiestra 
Zdjęcia: Patrycja Dorosiewicz

Junior Opole Orkiestra zagrała największe przeboje The Beatles. 

Rozpoczęcie koncertu Concert In Disco Wykonawcy w strojach popularnych artystów lat 60. i 70.
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REKLAMA

WIADOMOŚCI

Specjalnie zaprojektowa-
na i wykonana statuetka 
stanowi odwzorowanie 
atlety z Bramy Gladia-
torów w Mosznej trzy-
mającego w jednej dłoni 
miecz, a w drugiej tarczę 
z herbem województwa 
opolskiego. Statuetki otrzy-
mali najlepsi sportowcy 
i trenerzy ostatniego roku.

LESZEK MYCZKA

Jak poinformował prze-
wodniczący sejmikowej 
Komisji Kultury i Sportu 

Janusz Trzepizur, mijający rok 
był wyjątkowo bogaty w meda-
le w lekkoatletyce – 38 – a za 
dwa tygodnie kolejne zawody.

Do nagród zakwalifikowali 
się zawodnicy oraz ich trene-
rzy, którzy uzyskali miejsca 

medalowe na mistrzostwach 
świata, mistrzostwach Euro-
py, akademickich mistrzo-
stwach świata, w klasyfikacji 
generalnej Pucharu Europy 
i Świata w dyscyplinach nie-
olimpijskich, oraz miejsca 4–8 
na mistrzostwach świata i mi-
strzostwach Europy w dys-

cyplinach olimpijskich, oraz 
ustanowili rekord Polski.

Specjalne statuetki Gla-
diatorzy Opolskiego Sportu 
otrzymali: biegaczka Barbara 
Bieganowska-Zając, lekko-
atleci Filip Rak i Jacek Dziu-
ba, zawodniczka LKJ Lewada 
Żaneta Skowrońska-Kozubik, 

siatkarze Bartosz Kurek, Mar-
cin Janusz, Kamil Semeniuk 
oraz Piotr Pietrzak.

Nagrody otrzymali także 
sportowi działacze: Mariola 
Wojciechowska, Czesław Woj-
ciechowski, Gerard Halama, 
Jan Domek, Kazimierz Szelą-
giewicz, Andrzej Olech.

Opolscy gladiatorzy

Nagrody marszałka przyznano 65 zawodnikom i trenerom. Fot. UMWO
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Świąteczny kiermasz 
w Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym w Kup 
był okazją do nabycia 
bożonarodzeniowych 
ozdób, stroików i sma-
kołyków. Cały dochód 
z zakupów wesprze 
szkolne inicjatywy i pro-
jekty.

MILENA SKÓRA

W c z w a r t e k 
28 listopada w ZSP 
w Kup zrobiło się 

świątecznie i klimatycznie. 
Wszystko za sprawą organizo-
wanego tam kiermaszu, który 
przyciągnął mieszkańców, na-
uczycieli, uczniów i rodziców. 
Na stoiskach można było zna-
leźć ręcznie robione ozdoby, 
stroiki, wieńce adwentowe, 
prezenty oraz ciasta i pier-
niczki.

– Rodzice ze wszystkich 
klas wraz ze swoimi dziećmi 
przygotowali piękne dekora-

cje świąteczne, ozdoby i rę-
kodzieło. Zadbali też o coś 
do jedzenia i picia – mówiła 
Agnieszka, mama uczniów 
ZSP w Kup. – Organizacja 
kiermaszu jest już szkolną 
tradycją. To wspaniała oka-
zja do tego, żeby spędzić 
wspólnie czas.

Świąteczne wyroby po-
wstały dzięki zaangażowaniu 
uczniów i rodziców. Cały 
dochód z kiermaszu zostanie 
przeznaczony na rozwój szko-
ły oraz wsparcie szkolnych 
wydarzeń.

– Inicjatywa ma na celu ze-
branie dodatkowych środków 

na projekty szkolne. Dzięki 
temu dzieci mają możliwość 
korzystania z różnych atrak-
cji – zaznaczała Magdale-
na, członkini rady rodziców 
w ZSP w Kup. – Każdy, kto 
chce przyjść na tego typu kier-
masze, dokłada do tego swoją 
cegiełkę.

Zespół Szkolno-Przedszkolny w 
Kup w świątecznym klimacie

ROZRYWKA

Około 100 dzieci i doro-
słych odbyło pełną nie-

spodzianek podróż po Za-
czarowanym Lesie. Spotkanie 
z postaciami z bajek, zabawy 
i przygody czekały w niedzielę 
24 listopada w Łubnianach.

Las nawiedziło pięć po-
stac i  z  bajek :  Czer wony 
Kapturek, Pocahontas, Elsa 
z Krainy lodu, smerfy i Harry 
Potter. Wszystko w fascynu-
jącym jesienno-bajkowym 
klimacie.

– Każda z postaci, która się 
tutaj przedstawia, wykonuje 
różne aktywności – mówiła 
Katarzyna Sowa, dyrektorka 
leśnego przedszkola „Bajkowy 
Las” w Łubnianach. – Chcemy 
w ten sposób zwrócić uwagę 
na zwroty grzecznościowe czy 
zaklęcia, które zmieniają świat 
na lepsze.

Drogowskazem w czasie 
wędrówki była mapa, a dzieci 
po przejściu przez stanowiska, 
otrzymywały naklejki. Po wyj-
ściu z lasu na wszystkich czekał 
poczęstunek: leśna herbata, 
zupa dyniowa i kiełbaski.  MS

Magicznie i bajkowo. Rodzinna podróż  
do Zaczarowanego Lasu w Łubnianach

Tego typu podróż odbyła się w Łubnianach po raz pierwszy.
Fot. Milena Skóra  

Ręcznie wykonane dekoracje były jedyne w swoim 
rodzaju. Zdjęcia: Milena Skóra

Kiermasz w ZSP w Kup już na stałe zagościł  
w kalendarzu szkolnych imprez. 
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Ponad 50 wystawców 
z bożonarodzeniowymi 
ozdobami, smakołykami 
i zimowymi akcesoriami 
zagościło w Dobrzeniu 
Małym. Kiermasz adwen-
towy, który odbył się tam 
w niedzielę 1 grudnia, 
przyciągnął wielu odwie-
dzających.

MILENA SKÓRA

Wystawcy sprzeda-
wal i  świąteczne 
ozdoby,  stroiki , 

wieńce, rękodzieło, świece 
wigilijne, pierniki, ciasta, 
wędliny, miody i inne sma-
kołyki. Nie zabrakło także 
zimowych niezbędników, 

takich jak czapki, rękawiczki 
czy płaszcze oraz kolorowych 
zabawek dla dzieci.

– Zainteresowanie jest 
duże, mamy wielu wystawców, 
odwiedzających i kupujących. 
Tutaj można nabyć wszystko, 
co potrzebne na święta, napić 
się gorącej czekolady, grzane-
go wina, kawy, herbaty  czy 
zjeść kiełbaskę – mówił Jan 
Kołodziej, sołtys Dobrzenia 
Małego. – Kiermasz zawsze 
organizujemy w pierwszą nie-
dzielę adwentu i tego się trzy-
mamy. A dzisiaj wystawców 
jest tak dużo, że więcej już by 
się nie zmieściło.

Tego dnia kiermasz odwie-
dził św. Mikołaj, czym sprawił 
radość szczególnie najmłod-
szym. Dzieci otrzymały od 

niego świąteczne upominki. 
Ponadto czekały na nie też 
zajęcia plastyczne, podczas 

których samodzielnie wyko-
nywały adwentowe i bożona-
rodzeniowe ozdoby.

Kiermasz adwentowy  
w Dobrzeniu Małym

Na kiermaszu można było nabyć wszystko, co potrzebne na święta.
Fot. Milena Skóra
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22 listopada opolski 
rynek opanowała świą-
teczna atmosfera. Wyda-
rzenie trwa i przyciąga 
tłumy zainteresowanych 
i chętnych spróbowania 
świątecznych przysma-
ków. 

PATRYCJA DOROSIEWICZ

– Jarmark w Opolu jest 
n i e s a m ow i t y,  p o n i e w a ż 
z roku na rok widać gołym 
okiem, że jest coraz więk-
sza frekwencja. Oczywiście 
w weekendy to już nawet nie 
trzeba się reklamować, bo są 
niesamowite tłumy. Ku nasze-
mu zaskoczeniu w tygodniu 
też są klienci. Jest dużo osób 
starszych, które przyjeżdżają 
z innych miast. Zauważyli-
śmy też ostatnio bardzo dużo 

wycieczek z Górnego Śląska 
i okolic Nysy, Kluczborka, 
Otmuchowa. Także jest nam 
tutaj bardzo miło – mówił 
wystawca jarmarku bożona-
rodzeniowego w Opolu. 

 Na rynku możemy spróbo-
wać gorącej czekolady, grzane-
go wina, serków regionalnych, 
wyrobów mięsnych i rybnych. 
Na odwiedzających jarmark 
czekają stoiska z ubraniami, 

zabawkami i rękodziełem. 
Najmłodsi korzystają z karu-
zel i gier, w których można 
wygrać wielkiego pluszowego 
misia! 

 Program jarmarku jest bar-
dzo bogaty. Od wydarzeń ar-
tystycznych takich jak koncert 
laureatów 28. Mikołajkowego 
Festiwalu Piosenki Dziecięcej 
MDK Opole po charytatywne 
– akcja Zostań Świętym Miko-
łajem. Oddaj Krew z Radiem 
Doxa. Warto śledzić harmono-
gram. Na pewno każdy znaj-
dzie coś dla siebie.

– Nam bardzo się tutaj po-
doba, ceny są różne, ale nie-
wysokie. Jest dobra czekolada 
i wino oraz przyjemna atmos-
fera – mówiła grupa odwie-
dzających jarmark bożonaro-
dzeniowy w Opolu. 

 Zapraszamy do odwiedze-
nia jarmarku, który trwa do 
24 grudnia.

Tegoroczny jarmark 
bożonarodzeniowy w Opolu 
trwa w najlepsze!

ROZRYWKA

Chróścice wypełniły się 
świąteczną atmosferą. 

W niedzielę 1 grudnia na 
placu przy plebanii czekały 
liczne stoiska z dekoracjami 
i smakołykami, a do tego kli-
matyczna muzyka i występy 
artystyczne.

Oprócz tradycyjnych stoisk 
z ozdobami, wieńcami i stro-
ikami czekały też takie pysz-
ności, jak chleb ze smalcem, 
wędliny, pieczone placki, ziem-
niaki, gofry, grillowane kieł-
basy, miód i ciasto, a do picia 

kawa, herbata i gorące kakao.
– Przy stoisku mamy kalen-

darze, opłatki i świece wigilij-
ne oraz pierniczki od wielu 
wykonawców, które bardzo 
szybko się sprzedają – mówiła 
Monika, wystawczyni. – Jedne 
z nich są moje, a resztę piekły 
panie z Chróścic, które się an-
gażują i wspomagają Caritas. 

Kiermasz nie ograniczył się 
jedynie do zakupów. Na scenie 
pojawiły się dzieci, a muzycz-
nych emocji dostarczyli rów-
nież Karolina Buhl, orkiestra 
dęta oraz DJ Archy. Jedną 
z atrakcji była także wizyta św. 
Mikołaja.  MS

Świąteczny kiermasz w Chróścicach. 
Bożonarodzeniowe ozdoby, muzyka i pyszności

Ludzie odwiedzający jarmark bożonarodzeniowy w Opolu

Odwiedzający mogli zakupić opłatek wigilijny, który jest symbolem 
miłości, zgody i pojednania. Fot. Milena Skóra
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Mnóstwo prezentów, radości 
i świątecznej atmosfery dostarczy-
ła wizyta św. Mikołaja w Kępie. 
W piątek 6 grudnia przejechał on 
udekorowanym wozem ulicami 
miejscowości.

MILENA SKÓRA

Św. Mikołaj i jego pomocnicy mie-
li bardzo pracowite popołudnie. 
Wszystko po to,  by  wywołać 

uśmiech na twarzach dzieci i dostarczyć 

im prezenty. Mikołajkowa ekipa odwie-
dziła ulice Kępy, podjeżdżając pod domy 
mieszkańców i rozdając im upominki.

– 12. raz jedziemy w Kępie z Mikołajem 
do naszych kochanych dzieci. Przejeżdża-
my praktycznie przez wszystkie ulice – mó-
wił Dariusz Sznotala z Kępy. – Pierwszy taki 
pomysł na takie mikołajki powstał w radzie 
sołeckiej, a później ja pomyślałem, że faj-
nie byłoby zrobić to na ciężarówce, w cie-
kawym stylu. Dzieci też się cieszą, czekają 
i z radością do nas przychodzą.

Rozświetlony wóz już z daleka przy-
kuwał uwagę, przez co był nie lada 

atrakcją nie tylko dla dzieci, ale rów-
nież dla dorosłych. Atmosferę stwo-
rzyły też świąteczna muzyka i dźwię-
ki dzwonków. Nic dziwnego zatem, 
że wiele osób chciało upamiętnić ten 
dzień, robiąc sobie zdjęcia z św. Miko-
łajem i jego elfami.

– Dzieci co roku czekają na Mikołaja 
i nas wypatrują. Zawsze mamy też dosyć 
obfite prezenty, a to dzięki gminie i nasze-
mu sołectwu – mówił Błażej Narodowicz 
z Kępy. – Staramy się, żeby to wszystko 
było jak najlepsze i ładnie wyglądało. Jak 
później widzimy uśmiech dzieci, jest to 
dla nas podwójne wynagrodzenie.

Święty Mikołaj przejechał przez 
Kępę świątecznym wozem

Tego dnia elfy św. Mikołaja również miały sporo pracy.  Mikołajki w takim stylu odbywają się w Kępie co roku.
Zdjęcia: Milena Skóra

Św. Mikołaja odwiedziły dzieci w każdym wieku, nawet te najmłodsze. Dzieci z radością ustawiały się do zdjęcia z św. Mikołajem.
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W Gminnym Ośrodku 
Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim odbyła się świą-
teczna impreza pn. Poko-
naj Bariery z Mikołajem. 
Na wszystkich przyby-
łych czekały kreatywne 
zabawy i mikołajkowe 
atrakcje.

MILENA SKÓRA

W sobotnie przedpo-
łudnie 7 grudnia 
sala w dobrzeń-

skim GOK-u przemieniła się 
w świąteczną krainę. Ozdo-
by, muzyka i rozświetlone 
dekoracje sprawiły, że klimat 
Bożego Narodzenia dało się 
odczuć w każdej części tego 
miejsca. Atrakcje skierowane 
były głównie do najmłod-
szych, chociaż bawili się też 
nieco starsi.

– Jest cudownie, cały czas 
mnie to wzrusza, że możemy 
zorganizować taką imprezę 
– mówiła Ewa Holeksa, pre-
zeska Stowarzyszenia Ludzi 
Kreatywnych „Talent”. – Chce-
my pokonać bariery społecz-
ne i zaprosić do zabawy dzieci 

zdrowe, z problemami, po-
krzywdzone czy wykluczone. 
Żeby w tym dniu nie odczu-
wały jakichkolwiek różnic.

Animacje dla dzieci przy-
gotowała grupa Seledynek, 
która przez cały czas dostar-
czała uczestnikom rozrywki. 
Oprócz tego publiczność mo-
gła obejrzeć pokazy taneczne 
czy wziąć udział w warszta-
tach plastycznych.

– Pokonaj Bariery z Mi-
kołajem skupia społeczność 

lokalną, dzieci z niepełno-
sprawnościami, dzieci bez 
niepełnosprawności, wszyscy 
razem się bawią. Chodzi o to, 
żeby była integracja i wzajem-
ne poznawanie się – zazna-
czył Piotr Szafrański, dyrektor 
GOK-u w Dobrzeniu Wiel-
kim. – Oprawa mikołajkowa 
to jedna z głównych atrakcji, 
ale są również warsztaty ciast-
karskie i plastyczne oraz sta-
nowiska z różnymi świątecz-
nymi rzeczami.

Te g o  d n i a  o d b y ł  s i ę 
konkurs na najpiękniejszą 
szopkę bożonarodzeniową. 
Wszystkie dziewięć stajenek 
zostało wystawionych w holu 
ośrodka. Tam też przygoto-
wano mały kiermasz świą-
teczny, gdzie można było 
nabyć ozdoby, rękodzieło 
i smakołyki.

Portal i miesięcznik Opo-
wiecie.info objął to wyda-
rzenie patronatem medial-
nym.

10. edycja Pokonaj Bariery 
z Mikołajem w Dobrzeniu 
Wielkim

Imprezę zorganizowało Stowarzyszenie Ludzi Kreatywnych „Talent” z Dobrzenia Wielkiego.

Występy taneczne w świątecznej odsłonie idealnie wpasowały się w 
klimat wydarzenia.

W holu dobrzeńskiego ośrodka kultury czekał minikiermasz świą-
teczny. Fot. Milena Skóra
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Ponad 450 osób bawiło 
się w hali sportowej  OSiR 
w Komprachcicach, dzięki 
pomocy, uprzejmości 
i niezwykłej gościnności 
wójta Leonarda Pietrusz-
ki. Prezenty dostarczył 
Zarząd Województwa 
Opolskiego.

LESZEK MYCZKA

– Bliskość świąt Bożego 
Narodzenia to naszym zda-
niem świetna okazja aby się 
z tymi rodzinami i dzieć-
mi spotkać, porozmawiać 
i wspólnie się pobawić – wyja-
śnia dyrektorka Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecznej 
w Opolu Agnieszka Gabruk. 
– Zaplanowaliśmy udział 
około trzystu dzieci i prawie 
dwustu osób dorosłych, czyli 
opiekunów, którzy się na co 
dzień tymi dziećmi zajmują. 
Zaprosiliśmy do zabawy dzieci 
z całego województwa. Mamy 
tu reprezentacje wszystkich  
powiatów. Zależy nam na tym 
by pokazywać środowiska ro-
dzinnej pieczy zastępczej jako 
alternatywę dla rodzicielstwa, 
dla tych którzy nie maja ro-
dzin naturalnych. Najbardziej 
zależy nam na tym, żeby po-

kazywać rodziny zastępcze, 
głównie zawodowe, generalnie 
promujemy rozwój rodzin-
nych form pieczy zastępczej 
ponieważ bardzo nam ich 
brakuje, ale absolutnie nie po-
mijamy domów dziecka, czyli 
tych form instytucjonalnych, 
dlatego, że wykonują bardzo 
ważną pracę i zabezpieczają 
prawie pół tysiąca dzieci w re-
gionie.

Jak podaje Agnieszka Ga-
bruk w pieczy instytucjonalnej 
czyli w domach dziecka prze-
bywa obecnie około pięciuset 
dzieci, a w ogóle w pieczy za-
stępczej jest ich prawie dwa 
tysiące – czyli półtora tysiąca 
w formach rodzinnych.

– Najmniej mamy rodzin 
zastępczych-zawodowych 
bo jest ich tylko 47 – wylicza 
dyrektorka ROPS-u. Mało też 
mamy rodzinnych domów 
dziecka. Najwięcej mamy ro-
dzin spokrewnionych i rodzin 
zastępczych niezawodowych.

– Takie imprezy są bar-
dzo potrzebne i chcieliby-
śmy, żeby było ich znacznie 
więcej –  mówi Violeta Goź-
dzik-Rakowska z Rodzinnego 
domu dziecka „Jeden uśmiech 
dziecka to jak pół pocałunku 
” w Szybowicach – trzymając 
na rękach jednego ze swych 
podopiecznych ze spektrum 

autyzmu. – Dzieci potrzebują 
integracji, wyjazdów żeby po-
znawać różne nowe atrakcje 
czego na co dzień nie mają.

Pani Violetta wraz z mę-
żem zajmuje się w tej chwili 
siedmiorgiem dzieci. – A było 
więcej – śmieje się. Uważa, że 
im więcej dzieci tym lepiej się 
wychowują. – Jeden o drugie-
go dba, jeden od drugiego się 
uczy – jest po prostu jedna 
wielka cudowna rodzina.

Uważa, że za mało jest 
u nas w kraju pieniędzy na 
dzieci w pieczy zastępczej. – 
Te dzieci potrzebują bardzo 
wielu wizyt u specjalistów, 
różnorodnych terapii. Z ko-
nieczności te wizyty i terapie 
są prywatne – a to jest zawsze 
spory koszt. Ale nie ma rzeczy 
niemożliwych – jak się chce 

dla dzieci można wszystko.
Wójtowi Komprachcic Le-

onardowi Pietruszce nieobce 
są problemy pieczy zastępczej. 
Jeszcze niedawno – przed po-
większeniem Opola – dom 
dziecka w Chmielowicach 
znajdował się w granicach 
jego gminy.  Uczył też dzieci 
z tego domu w gimnazjum, 
którego był dyrektorem. Nie-
jedno potrafi opowiedzieć 
o swych z nimi  kontaktach. 
Nie wahał się ani chwili by 
udostępnić na dzisiejszą im-
prezę halę OSIR-u, choć za-
planowane były tam inne im-
prezy.

Imprezę zorganizował Re-
gionalny Ośrodek Polityki 
Społecznej w Opolu realizując 
projekt #BliżejRodzinyiDziec-
ka / Fundusze Europejskie dla 
Opolskiego 2021-2027.

Mikołajki dla dzieci, młodzieży 
i opiekunów

WIELOLETNIEGO
SOŁTYSA SOŁECTWA

DOBRZEŃ WIELKI

Z głębokim smutkiem i żalem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Józefa SCHEITZY

Pełnił swoją funkcję nieprzerwanie
w latach 1991-2011.

Rodzinie zmarłego
wyrazy współczucia składają Wójt 

i Rada Gminy Dobrzeń Wielki
oraz pracownicy Urzędu Gminy.

Ponad 450 osób bawiło się w hali sportowej w Komprachcicach.
Fot. Leszek Myczka
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Kołoczem, wyrobami 
Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej z Olesna, 
słodyczami z „Cukrów 
Nyskich”, produktami 
Opolskiego Szlaku Win-
nic, miodami regionalny-
mi z Maciejowa, a także 
atrakcjami opolskich wsi, 
miast i miasteczek pro-
mowali Opolszczyznę na 
targach w Lipsku.

LESZEK MYCZKA

Ponad 65 000 metrów 
kwadratowych, około 
450 wystawców. Targi 

turystyczne i karawaningowe 
w Lipsku to największe tar-
gi wczasowe w centralnych 
landach Niemiec – Saksonii, 
Saksonii-Anhalcie, Turyngii, 
Brandenburgii – a także w są-
siednich krajach europejskich, 
w Polsce i Czechach.

Opolska oferta prezento-
wała się atrakcyjnie pośród 
ponad 450 stoisk targowych 
największego w tej części Eu-
ropy kompleksu targowego. 
Wielu wystawców prezen-
towało na targach Tourism 
& Caravaning w Lipsku nie 
tylko turystykę, caravaning, 

camping, sporty rowerowe 
i wodne, ale także liczne miej-
sca podróży na całym świe-
cie. Województwo opolskie 
wspólnie z sześcioma innymi 
regionami, głównie z Polski 
południowej i zachodniej, na 
polskim stoisku narodowym 
uatrakcyjniło ofertę targów.

Caravaning oznacza – 
jak twierdzą organizatorzy 
– samodzielne odkrywanie 
świata w wygodnym mo-
bi lnym domu.  Z apewnia 
maksymalną elastyczność 
i  swob o dę .  Z ami as t  być 
przy wiązanym do  s t a łe-
go miejsca, to Ty decydu-
jesz, dokąd chcesz jechać 
i jak długo chcesz pozostać 
w jednym miejscu. Jesteś 
blisko natury, budzisz się 
z widokiem na morze lub 
góry, a mimo to masz pod 
ręką  wszystk ie  n iezb ęd-
ne rzeczy: wygodne łóżko, 
kuchnię i często prysznic. 

Na targach dostępna była 
niezliczona ilość opcji: w peł-
ni wyposażone samochody 
kempingowe zapewniające 
maksymalny komfort, proste 
namioty dachowe dla prawie 
każdego pojazdu, wszech-
stronne rodzinne kampery 
i oczywiście możliwość wyna-
jęcia wymarzonego pojazdu.

Nasi na targach turystycznych 
w Lipsku

ZDJĘCIA:
LM8. 

Na targach promowano regionalne potrawy i atrakcje Opolszczy-
zny.  Fot. CMZJZ

KEWORD

Fabryka Robotów – Mu-
seum of Scrap Sculpture 

w Mosznej, zabytkowy park 
w Pokoju, Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki Turystycz-
nej „Kropka” w Głuchoła-
zach, Nysa – Śląski Rzym – to 
produkty uhonorowane przez 
OROT specjalnymi certyfika-
tami.

Certyfikaty konkursowe 
Opolskiej Regionalnej Or-
ganizacji Turystycznej wpły-
wają na rozwój produktów 
i promocji turystycznej oraz 
na popularyzację opolskich 
atrakcji. Jak co roku inicjaty-
wa odbywa się pod patrona-
tem honorowym marszałka 
województwa opolskiego. 

Plebiscyt ma wieloletnie tra-
dycje zarówno na szczeblu 
krajowym, jak i regionalnym. 
W tym roku wpłynęły 24 
zgłoszenia.

Oprócz certyfikatów ka-
pituła konkursu wyróżniła: 
Centrum Dokumentacyjno-
-Wystawiennicze Niemców 
w Polsce w Opolu, Park Bio-
różnorodności im. L. Cassire-
ra w Gogolinie i Opolską Tra-
sę Muzycznych Murali.

Turystycznym Odkryciem 
Roku 2024 w województwie 
opolskim zostało Muzeum 
Porcelany Śląskiej w Tułowi-
cach. Tułowicka atrakcja zo-
stała zgłoszona w tej kategorii 
także do etapu krajowego.

Wybrano też produkty, 
które będą nas reprezento-
wać na etapie krajowym. Do 

Certyfikatu POT (Polskiej 
Organizacji Turystycznej) zo-
stały zgłoszone: Nysa – Śląski 
Rzym oraz Fabryka Robotów 
– Museum of Scrap Sculpture 
w Mosznej. Ta ostatnia została 

zgłoszona także do Certyfika-
tu Internautów. Opolska Kapi-
tuła wytypowała też naszego 
kandydata do Złotego Certy-
fikatu POT. Jest nim zamek 
Moszna. LM

Prestiżowe certyfikaty

Certyfikaty konkursowe wpływają na popularyzację opolskich 
atrakcji. Fot. UMWO
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HISTORIA 
OPOLSKIEGO 
WIESZCZA

W antrejowym kąciku zamieszczamy tym razem pracą o Janie 
Goczole. Powody do jej opublikowania są co najmniej cztery. Pierwszym 
jest fakt, że na tegoroczny konkurs "Ze Śląskiem na ty" napisano po 
raz pierwszy pracę na temat opolskiego wieszcza z Rozmierzy.  Po 
drugie, chcemy przypomnieć, że Jan Goczoł był wieloletnim 
i szanowanym jurorem tego konkursu. Po trzecie, gdyby żył, 
w tym roku obchodziłby 90 urodziny. Wreszcie po czwarte, 
autorką tej pracy jest zasłużona dla tego konkursu pani 
dr Jolanta Drwięga, wieloletnia nauczycielka Publicznej 
Szkoły Podstawowej im. ks. Karola Brommera  w Zimnicach 
Wielkich. Pragnę dodać, że pod okiem dr Drwięgi 
uczniowie zimnickiej podstawówki napisali na nasz 
konkurs tuziny wartościowych prac,  wiele z nich 
nagradzanych i publikowanych w kilku pokonkursowych 
antologiach. "Ślązaczka z Białegostoku"(tak nazwana 
przez organozatorów podczas jednej z edycji 
konkursu) postanowiła wraz z uczniami szkoły 
w której uczy podążyć śladami "Starego Ślązaka" 
i przywołać miejsca, które inspirowały poetę w jego 
twórczości. 

Serdecznie polecam. A z okazji nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia życzę wszystkim naszym 
Drogim Czytelnikom dużo radości, radosnego 
kolędowania, no i bogatego "Dziecióntka".

 
Krystian Czech-łod Frana Jóskowego
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ŚLADAMI JAN GOCZOŁA
Stary Ślązak w niebie stoi odurzony
Tą wiecznością: tyle czasu, jakby była 
Bezustanną zimą bez pilnej roboty…”

Jan Goczoł „Stary Ślązak w niebie”
(epitafium na grobie poety na Półwsi w Opolu)

W maju tego roku Jan Goczoł skończyłby 
dziewięćdziesiąt lat. W lutym minęła szósta 
rocznica jego śmierci. Żal, że nie ma go wśród 
nas. Był mi bardzo bliski. Przypominam sobie 
nasze spotkania. Te prywatne i te bardziej 
oficjalne, wszystkie ważne i piękne. Opolski 
nestor śląskiej poezji oraz przyjaciel szkoły 
w Zimnicach Wielkich, kilkakrotnie odwiedzał 
naszą placówkę i spotykał się z dziećmi i mło-
dzieżą, z którymi miał wspaniały kontakt. Do 
dziś w pracowni polonistycznej przechowuję 
pamiątkowy list od niego sprzed lat. 

Poeta ze Śląska Opolskiego całe życie spę-
dził niedaleko swojego miejsca urodzenia. 
Nosząc w sercu i pamięci rodzinne strony, 
i doświadczając ich dzień po dniu, stał się au-
tentycznym kronikarzem regionu. Od wielu 
lat uczniowie zimnickiego zespołu szkół spoty-
kali się z nim również podczas finałowej gali 
konkursu „Ze Śląskiem na ty” w Łubnianach. 
W Zimnicach do dziś mówi się po śląsku i od 
pokoleń z troską pielęgnuje lokalne tradycje.

W szkole nigdy nie było łatwo uczyć o po-
ezji. Nauczyciel powinien wykazać się dużymi 

umiejętnościami, pomysłowością, obyciem, 
taktem i wrażliwością. Młodzież nie interesu-
je się poezją. Nie zna jej z wyłączeniem kilku 
wersów Mickiewicza, Baczyńskiego, Tuwima 
czy Gałczyńskiego, traktując literaturę piękną 
jako zło konieczne. Jako polonistka chciałam 
„oswoić poezję” i zachęcić do niej uczniów, 
przedstawiając im współczesnego poetę po-
chodzącego ze Śląska, i pozwalając spojrzeć 
na dobrze im znane miejsca oczami Jana 
Goczoła. Nim doszło do spotkania, uczniowie 
zbierali wszystkie dostępne informacje o nim, 
poznawali jego utwory, odszukiwali na ma-
pie Opolszczyzny ważne dla niego miejsca. 
Najbardziej zainteresowani byli nie tyle twór-
czością poetycką, co jego życiem, np. tym, co 
robił w ich wieku. Samo przeczytanie wiersza, 
gdzie poetycko opisano ulicę, jest zupełnie 
czymś innym niż odczytanie tego samego 
utworu na tej właśnie ulicy, kiedy się wie, że 
autor patrzył na to samo miejsce czy drzewo. 
Zainspirowani prozą poetycką Jana Goczoła 
„Na brzozowej korze” ja i moi uczniowie posta-
nowiliśmy poznać miejsca mu bliskie w poło-

żonym piętnaście kilometrów od naszej wsi 
Opolu, w którym mieszkał ponad pół wieku. 
Kilkumiesięczna fascynująca podróż ślada-
mi poety dała nam również szansę poznania 
tego wspaniałego, mądrego i skromnego czło-
wieka, Starego Ślązaka – jak siebie nazywał. 
Dziś czcząc jego pamięć, pragnę podzielić się 
naszymi wspomnieniami i przedstawić efekty 
tej fascynującej podróży w głąb Goczołowe-
go świata. Poniższa relacja powstała w 2008 
roku.

BRZOZA
7 kwietnia 2008 roku to dzień długo ocze-

kiwany – na zaproszenie Jan Goczoła wybiera-
my się do Opola. Z Zimnic Wielkich dojeżdżamy 
do ulicy Wojska Polskiego. Stąd półgodzinny 
spacer ulicami Hallera i Domańskiego na Pół-
wieś. Bez problemu dochodzimy do 

Partyzanckiej 20 B i odnajdujemy żółty 
dom z czerwonym dachem. Przed nim okazała 
brzoza, „magiczne drzewo”, o którym tak pięk-
nie i mądrze literat opowiadał podczas grud-
niowej wizyty w naszym gimnazjum. Jest to 
pierwsze drzewko zasadzone przez poetę na 
własnym podwórku. Sam przyniósł je ze starej 
żwirowni w koszu z grudą gliniastej ziemi wo-
kół korzeni, żeby nie czuło się obco w nowym 
miejscu. Wzrusza to poetyckie wyznanie skie-
rowane do brzózki: 

Będę zawsze blisko ciebie. (…) Będziesz wie-
działa, o kim myślę, na kogo czekam. Poznasz 
moich przyjaciół, którzy nas w tym domu od-
wiedzają. Z biegiem lat zobaczysz i będziesz 
wiedziała więcej niż ludzie, którzy nam się 
przyglądają i o nas mówią.

Chciałbym, żebyś została tam jeszcze i po 
mnie – żeby w twoich słojach, narosłych na-
szymi wspólnymi latami, pozostało żywe to, 
o czym tylko oboje wiedzieliśmy.

 J. Goczoł
DOM
Wchodzimy do domu państwa Małgorzaty 

i Jana Goczołów. Gospodarze serdecznie nas 
witają. Siadamy z nimi przy stole, w ciepłym 
kręgu lampy. W powietrzu unosi się aromat 
świeżo parzonej kawy. O nogi ociera się Kaja, 
kocim zwyczajem dopominając się pieszczot. 
Pełno tu książek, pamiątkowych obrazów i fi-

gurek. Naszą uwagę zwraca duża fotografia 
na ścianie, na której jest Jan Goczoł z trzema 
braćmi, siostrą i matką w stroju śląskim.

Poeta ze wzruszeniem wspomina dom ro-
dzinny w Rozmierzy nieopodal Strzelec Opol-
skich, wsi położonej ponad trzydzieści kilo-
metrów od Opola. Tu się urodził 13 maja 1934 
roku. Gdy miał jedenaście lat, Armia Czerwo-
na deportowała jego ojca w głąb Rosji, gdzie 
zmarł na tyfus. Matka zajmowała się dzielnie 
wychowaniem Jana i czworga młodszego ro-
dzeństwa. Z domu wyniósł umiłowanie gwary 
śląskiej, języka praojców. Tu nauczył się ko-
chać wieś śląską, szumiącą lasami i strumie-
niami, kwitnącą polami rzepaku. 

Pod brzozą przed domem J. Goczoła przy
ul. Partyzanckiej w Opolu, od lewej stoją 
uczestniczki projektu: A. Gajda, J. Dymon,
M. Gurbierz (7.04.2008), fot. Jolanta Drwięga.

 Jan Goczoł, z braćmi, siostrą i matką – stoi 
trzeci z lewej, 15.09.1984r. Na podsta-
wie zdjęcia ze zbiorów własnych poety 
(7.04.2008), fot. Jolanta Drwięga.
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Kolejnych kilkanaście lat przyszło mu żyć 
w miejskim hałasie opolskiego Śródmieścia, 
między śliskimi i brudnymi pętlami ulic. W tym 
czasie kilka razy przeprowadzał się, szukając 
swojego miejsca. W latach 1969–1973 miesz-
kał na poddaszu przy ulicy Dzierżona, o czym 
napisał:

W zapisie przypadło mi miasto. Przez dzie-
sięć lat - odkąd przybyłem tutaj z żoną i synem 
jeszcze nie narodzonym - co dnia od nowa wy-
chodziłem w ten ugór jałowy, nieprzyjazny 
drzewom i ptakom, i wszystkiemu, co śpiewa.

J. Goczoł „Ul. Dzierżona 5 m. 7” 

W 1976 roku poeta zamieszkał z żoną 
i dziećmi przy ulicy Partyzanckiej na Półwsi 
w małym domu. Pisze o nim tak:

Zobaczyłem go, gdy stał osamotniony 
i zapuszczony, pozostawiony sobie przez 
jego dawnych właścicieli, którzy przenieśli się 
w lepsze czasy. Byłem jego widokiem wstrzą-
śnięty – poczułem i wyraźnie zrozumiałem, że 
przez wszystkie poprzednie lata gromadziły 
się we mnie dla niego wszystkie moje tęskno-
ty, przeczucia i marzenia.

 J. Goczoł „Patrząc w oczy domu” 

Jan wspomina proroczy sen – dobry znak 
po pierwszej nocy spędzonej w nowym miej-
scu. Zobaczył w nim swoją kochaną babcię, od 
dawna już nieżyjącą. Porozumiewawczo mru-
gała do niego i uśmiechała się spod obsypanej 
kwieciem jabłoni, chociaż w rzeczywistości 
był listopad. Drzewo to rośnie do dziś. Wiśnię, 
śliwę, gruszę, brzoskwinię, agrest i forsycję pi-
sarz zasadził sam. Z każdym drzewem wrastał 
w tę ziemię coraz mocniej. Nigdzie indziej nie 
mógłbym znaleźć mojego ogrodu – wyzna-
je. Ogródek, teraz jeszcze ciemny i smutny, 
oglądamy z tarasu w kwietniowym, ciepłym 
deszczu.

SAMOTNIA
Wchodzimy po skrzypiących, drewnianych 

schodach na poddasze. Mały, przytulny poko-
ik z oknem wychodzącym na wschód. Piękny 
stąd widok na ogródek i tak blisko nieba… 
Intymność tego miejsca tworzą fotografie 
rodzinne, gliniane anioły i serduszko, obrazy 
nieżyjącego już przyjaciela Krzysztofa Buckie-
go, książki w bibliotecznej szafie. Pod oknem 
stoi duże, solidne biurko zarzucone książka-
mi, mapami, kartkami. Towarzyszy poecie od 
czterdziestu lat:

(…) wie o mnie bardzo dużo. Tak dużo, że 
właściwie odzywać by się mogło w moim imie-
niu. Niekiedy mógłbym wręcz powiedzieć, że 
jest moim sumieniem. Tak jak w przypadku tej 
szuflady z tym niezapisanym papierem. Może 
jest to gryzące sumienie, które mnie ostatnio 
w nocy budzi. „Chrrup, chrup” – gryzie mnie 
sumienie – „zrobiłeś mniej, niż mogłeś, niż spo-
dziewali się tego po tobie inni, niż sam obiecy-
wałeś i zapowiadałeś nawet przyjaciołom.

J. Goczoł „Zgryzoty mojego biurka”

UTRACONY RAJ
Wizyta dobiega końca. Robimy pamiątko-

we zdjęcia. Potem razem z naszym przewod-
nikiem idziemy na spacer ulicą Partyzancką. 
Przez ostatnie trzydzieści lat dużo się tutaj 
zmieniło. Kiedyś po obu stronach gęsto rosły 
wiekowe lipy, teraz zostało ich zaledwie kilka. 
Wycięto też trzy ogromne dęby niegdyś ocie-
niające bar „Pod dębami”. Dziury w powietrzu, 
które po nich pozostały, szybko się wypełniły 
szosowym hałasem. Między Półwsią a Szczepa-
nowicami osuszono bagna zarosłe sitowiem 

i trawami kwitnącymi od wiosny do jesieni. 
Ten półbaśniowy świat zamienił się w ciche 
wysypisko śmieci. Nie ma już potoku. Nie sły-
chać świergotania remiza. Odleciały stąd na 
zawsze kurki wodne, dzikie kaczki, stada mew, 
czajki, czaple, trzciniaki i słowiki.

Zagłada naszego małego raju przyszła od 
południa, od miasta, zagarniającego dla siebie 
nowe obszary, nazwane potem osiedlem Ko-
szyka i jego sąsiedztwem.

J. Goczoł „Świat piły”
Żegnamy się z gospodarzem. Zostaną 

wspomnienia i książki z wierszami, którymi 
nas obdarował. I nadzieja na następne spo-
tkanie.

 „SKOK NA MIASTO”
Popołudniowe wiosenne słońce zachęca 

nas jeszcze do przechadzki po Opolu. Zaczy-
namy na Oleskiej. Z daleka widać okazały bu-
dynek Uniwersytetu Opolskiego. Tutaj w Wyż-
szej Szkole Pedagogicznej Jan Goczoł studio-
wał polonistykę. Nie przyszło to jednak łatwo 
ani szybko. 

W 1953 roku zdał maturę w Liceum Ad-
ministracyjno-Handlowym w Strzelcach Opol-
skich. Mimo że został wówczas przyjęty na 
dziennikarstwo na Uniwersytecie Warszaw-
skim, nie mógł rozpocząć studiów, ponieważ 
– jako synowi „kułaczki (matka posiadała 
sześciohektarowe gospodarstwo) – nie przy-
znano mu akademika ani stypendium. Bez 
dodatkowych środków finansowych studio-
wanie było niemożliwe. Matka ledwo wiązała 
koniec z końcem. Zgodnie z obowiązującym 
wówczas nakazem pracy zatrudnił się jako 
księgowy w Państwowym Gospodarstwie Rol-
nym, potem jako pomocnik maszynisty paro-
wozu kolejowego, jako magazynier w fabryce 
obuwia…

Upragnione studia filologiczne w Opolu 
rozpoczął dopiero w 1961 roku za namową 
kilku kolegów skupionych wokół grupy po-
etyckiej „Formaty”. Pierwszy tomik poezji 
„Topografia intymna” dwudziestosiedmiolet-
niego autora i cotygodniowe felietony w „Try-
bunie Opolskiej” zapowiadały talent poetycki. 
Wówczas też wyjechał z żoną Małgorzatą 
z rodzinnej Rozmierzy i na stałe zamieszkał 
w Opolu, by już nigdy się z nim nie rozstać. 
Nawet w latach 1965–1970, gdy dojeżdżał do 
redakcji „Poglądów” w Katowicach. W 1970 
roku założył miesięcznik społeczno-kulturalny 
„Opole” i w latach 1975–1990 był jego redak-
torem naczelnym.

MILCZĄCY ŚWIĘTY
Na skwerku za uniwersytetem odnajduje-

my pomnik Jana Nepomucena, osobistego pa-
trona Jana Goczoła i patrona Śląska. Ta zabyt-
kowa rzeźba z 1720 roku była kiedyś chlubą 
Półwsi, o czym dowiedzieliśmy się od poety. 
Jak głosi legenda, w 1393 roku czeski król 
Wacław kazał wyrwać przyszłemu świętemu 
język i zrzucić go z mostu do Wełtawy, w któ-
rej utonął. Lojalny obrońca praw Kościoła po 

Poeta przed swoim domem przy ul. Party-
zanckiej w Opolu (7.04.2008),
fot. Jolanta Drwięga.

Ogródek J. Goczoła na Półwsi (7.04.2008),
fot. Jolanta Drwięga.

Kamienica przy ul. Dzierżona 5 w Opolu- 
(7.04.2008), fot. Jolanta Drwięga.
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śmierci został uznany za patrona tajemnicy 
spowiedzi. Poeta prowadzi z nim liryczny mo-
nolog, nie kryjąc rozgoryczenia, iż współcze-
śni Ślązacy utracili proste wartości moralne, 
wypracowane przez przodków:

Przecież widzisz, Janie Nepomucenie,
zajeździli nasze wsie
szerokimi oponami, twardym pieniądzem
ostatnich świadków przekupują, za nic
mają ludzką pamięć. Za nic fałsze. I ty dalej
nic nie mówisz?

J. Goczoł „Do mojego J. N.”

UMARŁE DRZEWO
Ostatnim punktem naszej wędrówki jest 

plac Wolności. Przychodzimy tu, by zobaczyć 
dwa wiekowe platany. Są ogromne. Wierzyć 
się nie chce, że tak dobrze się mają w samym 
centrum miasta, wśród zgiełku ulicznego 
i spalin. W miejscu, w którym znajduje się nie-
czynna fontanna, kiedyś rósł jeszcze trzeci, 
najpiękniejszy. Choć wyglądał okazale, we-
wnątrz był spróchniały.

Kilkanaście lat temu w czasie swojego 
ostatniego pobytu w naszym mieście, Julian 
Przyboś długo i zachłannie przyglądał się 
temu platanowi – powiedział mi wtedy, że 
mógłby przenieść się z Warszawy do Opola 
jedynie po to, by codziennie móc oglądać to 
drzewo.

J. Goczoł „

NIE MA KOŃCA TEJ PODRÓŻY
Idąc śladami poety, lepiej poznaliśmy nie 

tylko nasze miasto, nasz Śląsk, ale też zaob-
serwowaliśmy zmiany, jakim nieustannie pod-
lega człowiek i przyroda. Niezwykła literacka 
podróż w głąb Goczołowego świata nie ma 
jednak końca. Wiele tu można jeszcze wyczy-
tać, poznać, przeżyć… 

Mój Śląsk jest niewidoczną stroną księży-
ca. Jego prawda pozostaje w cieniu, niewi-
dzialna dla oślepłych jego cudzym światłem, 
kłamiącym w żywe oczy.

J. Goczoł „Mój Śląsk”

Jan Goczoł był wyjątkowym człowiekiem. 
Niezwykle mądrym, utalentowanym i wrażli-
wym, a przy tym skromnym i na wskroś ludz-
kim. To, że było mi dane go poznać, uważam 
za ogromny zaszczyt i przywilej. Chwile, które 
spędzaliśmy na rozmowach o Śląsku i poezji, 
kolekcjonowałam jak cenne klejnoty. Teraz, 
gdy Starego Ślązaka już nie ma wśród nas, 
wracam do tych wspomnień, nie pozwalając 
im wyblaknąć. Nasza relacja, choć osadzona 
w literaturze, miała dla mnie również głęboki, 
osobisty wymiar. Mianowicie dała mi poczucie, 
że jako rodowita białostoczanka znalazłam 
swoje miejsce na śląskiej ziemi. Czuję wdzięcz-
ność za to zaproszenie i przyjęcie. Chciałabym, 
by pamięć o Janie, jego twórczości i miłości, 

jaką darzył Opolszczyznę, przetrwała w na-
stępnych pokoleniach – wierzę, że projekt, 
który zrealizowałam z moimi uczniami w 2008 
roku się do tego przyczyni.

Jolanta Drwięga
kategoria wiekowa: IV

adres:46-061 Zimnice Wielkie
ul. Szkolna 5 m. 5

tel.512 106 609
e-mail: jdrwiega@interia.pl
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pewnego środka Świata, Wojewódzka Biblio-
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Pomnik św. Jana Nepomucena „na tyłach” 
Uniwersytetu Opolskiego przy ul. Oleskiej
w Opolu (7.04.2008), fot. Jolanta Drwięga. 

Platan na pl. Wolności w Opolu (7.04.2008), 
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Poeta przy swoim biurku na Półwsi 
(7.04.2008), fot. Jolanta Drwięga.
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Za nami dwudniowe świę-
to karpia w Niemodlinie. 

W sobotę 23 listopada laureaci 
odebrali nagrody za Między-
narodowy Konkurs Rysunku 
Satyrycznego „Karpik”. Tema-
tem przewodnim były ryby, 
wędkarze i połowy ukazane 
w fascynujących odsłonach.

Świętowanie rozpoczęło się 
w piątek 22 listopada, kiedy 
to odbyła się gala wręczenia 
nagród dzieciom za konkurs 
„Mały Karpik”. Jury oceniło 

220 prac w trzech kategoriach 
wiekowych. Z kolei laureaci 
Międzynarodowego Konkursu 
Rysunku Satyrycznego „Kar-
pik” odebrali swoje nagrody 
w sobotę 23 listopada. Do tego 
konkursu wpłynęło 197 prac 
z 28 krajów świata.

– Praca grand prix, któ-
ra nas urzekła, nawiązuje do 
naszych tradycji lokalnych 
i do naszego miasta – mówiła 
Katarzyna Paszula, dyrektor-
ka Ośrodka Kultury w Nie-
modlinie. – Pokazuje zamek 
i kościół w Niemodlinie oraz 
konia trojańskiego w kształcie 

ryby, z której wychodzą węd-
karze. Jest to praca bardzo fi-

lozoficzna i o to w tym wszyst-
kim chodzi.  MS

28 krajów świata i blisko 200 prac. 
Międzynarodowy konkurs „Karpik”  
w Niemodlinie

Nagrodę grand prix w Międzynarodowym Konkursie Rysunku 
Satyrycznego „Karpik” otrzymał Grigori Katz z Izraela.

Fot. Milena Skóra

KULTURA

13 listopada w Samorzą-
dowym Ośrodku Kultury 
w Komprachcicach odbył 
się VI Festiwal Piosenki 
Seniorów „Czas nas uczy 
pogody”. Na scenie wido-
wiskowej zaprezentowało 
się dziewięć zespołów 
wokalno-instrumental-
nych. 

PATRYCJA DOROSIEWICZ

Wszyscy uczestni-
cy i zgromadzeni 
świetnie się bawili. 

Mimo że był to konkurs pio-
senki, nie zabrakło wspólnego 
śpiewania, tańca i klaskania 
do rytmu w przyjemnej, kon-
certowej atmosferze.

Festiwal piosenki uroczy-
ście otwarła dyrektor Samo-
rządowego Ośrodka Kultury 
w Komprachcicach Renata 
Gliniorz, witając wszystkich 

uczestników i gości na wi-
downi. Część konkursową 
rozpoczął zespół Piąty Bieg, 
prezentując zgromadzonej 
publiczności piosenki By-
łam różą z repertuaru Kayah 
i Szarpany z repertuaru Golec 
uOrkiestry. 

W szeregach konkurso-
wego jury zasiedli: Trauta 
Gambka, założycielka zespołu 

Przysieczanki, Lechosław Mól, 
kompozytor, aranżer i wice-
dyrektor ogniska muzycznego 
im. Józefa Elsnera w Ozim-
ku, i Damian Szymański, na-
uczyciel śpiewu i absolwent 
studiów jazzowych i muzyki 
estradowej.

Tak prezentuje się werdykt 
jury VI Festiwalu Piosenki 
Seniorów „Czas nas uczy po-

gody”:  
I  mie j s ce :  zesp ół  Ro-

kersi, II miejsce: duet Baj, 
III  miejsce:  Leśne Echo. 
Wyróżnienie dla zespołu Pią-
ty Bieg, zespołu Kwiat Lotosu, 
zespołu Włodarzanki, zespołu 
Jarzębina, zespołu Powróćmy 
jak za Dawnych Lat i zespołu 
Pompa-dur. 

Serdecznie gratulujemy!

VI Festiwal Piosenki Seniorów 
„Czas nas uczy pogody” za nami! 

Występ laureatów I miejsca – zespołu Rokersi Fot. Patrycja Dorosiewicz



GRUDZIEŃ

opowiecie.info

2 0 2 4

29zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

REKLAMA



opowiecie.info30 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

GRUDZIEŃ
2 0 2 4

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

EDUKACJA

Wielka uroczystość 
w PSP nr 31 w Opolu 
z udziałem uczniów, 
nauczycieli i rodziców. 
21 listopada, po 22 latach 
pracy społeczność szkolna 
pożegnała dyrektor Ewę 
Drop.

PATRYCJA DOROSIEWICZ

– Pożegnaliśmy panią dy-
rektor, choć nie na zawsze. 
Liczymy na to, że będzie nas 
odwiedzać tak często, jak to 
możliwe. Odbył się piękny 
występ i słowa wdzięczności 
wypowiedziane i wyśpiewane 
pod adresem pani dyrektor. 
To wzrusza i podkreśla ogrom 
pracy i wysiłku, jaki włoży-
ła w rozwój szkoły – mówiła 
Agnieszka Wieczorek, wice-
dyrektor Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 31 imienia 
UNICEF w Opolu.

Uczniowie szkoły zapre-
zentowali program artystycz-
ny, w którym nie zabrakło 
miłych i życzliwych słów 

oraz wspomnień wplecio-
nych w specjalnie napisane 
teksty popularnych piose-
nek. Mogliśmy usłyszeć m.in. 
piosenkę z bajki Kraina lodu 
Mam tę moc! Gabinetu otwo-
rzę drzwi!, Pieśń o cegle czy 
Zaopiekuj się mną. Uroczy-
stość wywołała uśmiechy, ale 
również łzy wzruszenia. Na 
zakończenie podziękowania 
uczniom, nauczycielom i ro-
dzicom złożyła dyrektor Ewa 
Drop.

– Pracę w Czarnowąsach 
rozpoczęłam 1 września 2002 
roku. Były to wspaniałe 22 
lata, nacechowane życzli-
wością. To, co dla mnie naj-
ważniejsze, to kształtowanie 
postaw, to dążenie do tego, że-
byśmy wychowywali dobrych, 
życzliwych, serdecznych ludzi 
umiejących pomagać sobie 
nawzajem i ceniących bli-
skość. Tym się kierowałam 
zawsze. Przyświeca mi myśl 
z Małego Księcia – „[…] do-
brze widzi się tylko sercem. 
Najważniejsze jest niewidocz-
ne dla oczu ” – i takie patrze-
nie sercem, myślę, owocuje 

tym, że w efekcie doświad-
czyłam wielu wzruszeń dzięki 
uroczystości, jaką przygoto-
wali uczniowie. Niebawem 
rozpocznę pracę w nowym 
miejscu, będzie to Opolskie 
Kuratorium Oświaty. Mam 
nadzieję, że będę mogła tam 
podzielić się moim wielolet-
nim doświadczeniem z bycia 
nauczycielem i dyrektorem 

szkoły, że przysłużę się opol-
skiej oświacie. Jednak z ża-
lem żegnam moją szkołę, bo 
te 22 piękne lata pozostawiły 
w pamięci dużo wspaniałych 
wspomnień. Jestem wdzięczna 
nauczycielom, z którymi dane 
mi było pracować, ponieważ 
jest to naprawdę grono ludzi 
twórczych, ambitnych, kre-
atywnych. Bardzo cenię ro-
dziców moich uczniów, dla-
tego że przez lata mieliśmy 
wspaniałe relacje, dlatego że 
słuchaliśmy siebie nawzajem, 
że szanowaliśmy się, że chcie-
liśmy ze sobą rozmawiać. 
Zawsze na koniec roku dla 
każdego ucznia pisałam frasz-
kę, a podczas pożegnania te 
fraszki były dedykowane mi. 
W ślad za tym dzieci też przy-
gotowały piękny album. Zo-
stałam absolwentką publicznej 
szkoły podstawowej numer 
31 imienia UNICEF w Opo-
lu. Jestem z tego niezmiernie 
dumna – mówiła Ewa Drop, 
dyrektor publicznej szkoły 
podstawowej nr 31 imienia 
UNICEF w Opolu.

Po 22 latach szkoła w 
Czarnowąsach pożegnała 
dyrektor Ewę Drop

Uczniowie prezentują program artystyczny.

Przemówienie wicedyrektor Agnieszki Wieczorek 
Zdjęcia: Patrycja Dorosiewicz
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Kilkanaście stoisk z przed-
stawicielami różnych 

uczelni oraz piętnaście stref 
tematycznych czekało na 
odwiedzających Uniwer-
sytet Opolski. W czwartek 
29 listopada odbył się Salon 
Maturzystów miesięcznika 
„Perspektywy”.

Z powodu powodzi, która 
dotknęła część naszego regio-
nu, Salon Maturzystów zo-
stał przeniesiony na listopad. 
Nie przeszkodziło to jednak 
uczniom ostatnich klas liceów 
i techników, którzy tłumnie 
przybyli na UO. Tam przy-
gotowano dla nich stoiska 
uczelni, prezentacje eksper-

tów, strefę wojskową i strefy 
tematyczne.

– To pierwsze takie wyda-
rzenie organizowane w wo-
jewództwie opolskim, więc 
myślę, że cieszy się naprawdę 
dużym zainteresowaniem – 
mówiła Patrycja Krypel, re-
prezentantka „Perspektyw”. 
– Dzięki takiej inicjatywie 
maturzysta może dowiedzieć 
się o danej uczelni, zapytać, 
jakie kierunki są realizowane 
i jakie są możliwości dalszego 
rozwoju. Jako „Perspektywy” 
rozdajemy informatory dla 
maturzystów, w których mogą 
znaleźć informacje dotyczące 
studiowania.  

Salon był idealną okazją do 
zapoznania się z Uniwersyte-
tem, kampusem i samym stu-

diowaniem. Przyszli studenci 
mogli porozmawiać o eduka-
cji, karierze i realizacji swoich 

pasji, a do tego bliżej przyjrzeć 
się funkcjonowaniu środowi-
ska akademickiego. MS

Salon Maturzystów na UO. Przyszli studenci 
odwiedzili Uniwersytet

Salon Maturzystów to świetna okazja, by poznać Uniwersytet  
z bliska i zobaczyć, jak może wyglądać studenckie życie. 

Fot. Milena Skóra

EDUKACJA

28 listopada w Nadleśnictwie Kup odbyło się rozstrzy-
gnięcie XVI edycji konkursu Mój Las. Nagrodzono 12 
uczniów.

KLAUDIA GACKA

Do konkursu napłynęło 186 prac – zostały one ocenione 
przez jury, w którego skład wchodzili: Jolanta Golenia-
-Mikusz, Janusz Kowal oraz Adam Janicki.

Wyniki prezentują się następująco:
KATEGORIA I (klasy I–III)
I miejsce: Wiktor Mirowski (ZS-P w Kup)
II miejsce: Anastazja Mirowska (ZS-P w Kup) oraz Karol Ja-

worski (ZS-P w Pokoju)
III miejsce: Jaśmina Szpajcher (PSP w Popielowie) oraz Michał 

Stawiński (PSP z Oddziałami Sportowymi w Dobrzeniu Wielkim)
Wyróżnienie: Basia Kaczor (PSP w Łubnianach) oraz Alicja 

Kosielska (PSP w Zagwiździu)
KATEGORIA II (klasy IV–VI)
I miejsce: Magdalena Pelc (PSP z Oddziałami Sportowymi 

w Dobrzeniu Wielkim)
II miejsce: Michalina Ogrodnik (PSP w Popielowie)
III miejsce: Blanka Nalewaja (ZS-P w Kup)

KATEGORIA III (klasy VII–VIII)
I miejsce: Emilia Nalewaja (ZS-P w Kup)
II miejsce: Emilia Nalewaja (ZS-P w Kup)
Warto wspomnieć o wsparciu rodziców i pedagogów: Syl-

wii Paprockiej i Darii Pieczary (PSP z Oddziałami Sportowy-
mi w Dobrzeniu Wielkim), Teresy Weber i Jolanty Ślęzak (PSP 
w Popielowie), Joanny Michalskiej (ZS-P w Pokoju), Natalii 
Pyki (PSP w Łubnianach) oraz Barbary Bednarz (PSP w Za-
gwiździu). Szczególnie doceniony został wkład Alicji Stefan 
(ZS-P w Kup), która była opiekunką aż pięciu laureatów.

Rozstrzygnięto XVI edycję 
konkursu Mój Las

Gratulujemy wszystkim uczniom sukcesów plastycznych. 
Fot. Klaudia Gacka
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W Polsce osoby z niepeł-
nosprawnością stanowią 
3% wszystkich zatrud-
nionych. Im, a także  tym, 
którzy mogliby pracować, 
ale z różnych przyczyn 
nie mogą znaleźć zatrud-
nienia, poświęcone było 
VI Opolskie Forum Za-
wodowe „(Nie)Widoczni, 
(Nie)Obecni”. 

LESZEK MYCZKA

Forum zostało zorganizo-
wane przez Wojewódzki 
Urząd Pracy w Opolu 

pod patronatem honorowym 
marszałka województwa opol-
skiego.

–  Wi d z i my,  ż e  o s o by 
z niepełnosprawnością mają 
trudniejszy dostęp do zatrud-
nienia, nie otrzymują tylu pro-
pozycji, a przecież mamy nie-
dobór pracowników – zwracał 
uwagę Maciej Kalski, dyrektor 

Wojewódzkiego Urzędu Pracy 
w Opolu. – Osoby z niepełno-
sprawnościami od lat napoty-
kają trudności w znalezieniu 
pracy. Statystyki pokazują, że 
oferty pracy rzadziej odpowia-
dają na ich potrzeby, mimo że 
potencjał tego środowiska jest 
ogromny. Chcemy dzisiaj po-
kazać dobry przykład również 
tych pracodawców, którzy 
widzą właśnie potrzeby osób 
z niepełnosprawnościami, 
chcą je zatrudniać. Będziemy 
łączyć się również z przedsta-
wicielem organizacji OECD. 
Lars Ludolph, jej przedstawi-
ciel, który z nami współpra-
cuje od dłuższego czasu nad 
znalezieniem metod ewentu-
alnej aktywizacji osób bier-
nych zawodowo, tych osób 
z niepełnosprawnością.

O tym, jak budować relacje 
z osobami z niepełnospraw-
nościami, jakie wyzwania 
i potrzeby mają  na rynku 
pracy, jak zmieniać przestrzeń 
publiczną, by była dostępna 
dla wszystkich, mówiła Agata 

Roczniak z Fundacji Diver-
sum, cierpiąca od urodzenia 
na SMA. – Moim celem jest 
dodanie odwagi – zarówno 
osobom z niepełnosprawno-
ściami, jak i pracodawcom. 
Różnorodność to nasza siła, 
a nie przeszkoda! Ale jak 
można traktować swoje trud-
ności pozytywnie? Przecież 
trudności są trudne… Oczy-
wiście, że są. Ale czy trzeba 
się im poddać? A może by 
tak zacząć mówić inaczej? To 
znaczy jak? Zamiast mówić: 
„Spotykają mnie przeciwno-
ści losu”, to może zaczniesz 
mówić, że „Spotykają mnie 
przygody losu”? Dużo się już 
zmieniło wśród pracodaw-
ców. Nie jesteśmy zatrudnia-
ni tylko na stanowiska osób 
sprzątających czy stanowiska 
ochroniarskie, bo my, tak jak 
każdy, mamy kompetencje 
i potencjał. To zależy od nas, 
jakie mamy kompetencje i jaki 
mamy potencjał. Ale myślę, 
że patrząc na rynek ze strony 
pracodawców, jesteśmy jesz-
cze taką grupą społeczną dość 
mocno nieodkrytą.

Alicja Storożyńska, spe-
cjalistka ds. personalnych 
przekonywała, że osoby z nie-
pełnosprawnościami często 
wykazują większe zaangażo-
wanie w pracę, a firmy co-
raz chętniej inwestują w ich 
rozwój zawodowy. – Bardziej 
się otwieramy właśnie na za-

trudnianie takich osób. Nie 
jest to podyktowane tylko 
zniżką z PFRON-u czy dota-
cjami, tylko zauważyliśmy, że 
te osoby też jakby są bardziej 
zaangażowane w pracę, chęt-
nie współpracują, starają się.

(Nie)widoczni, (nie)obec-
ni. Czyli kto? To bardzo zróż-
nicowana grupa ludzi, któ-
rych łączą wspólne wyzwania 
i problemy. W pewnych oko-
licznościach są niewidoczni 
i nieobecni, zwłaszcza gdy 
myślimy o ich udziale w rynku 
pracy. Skala ich zatrudnienia 
jest relatywnie niewielka, a to 
między innymi z tego powo-
du, że są niedostrzegani. Ich 
problemy, chociaż gruntownie 
znane, nie mają wielu rzecz-
ników, którzy byliby w stanie 
pokazać szerszej publiczności, 
na czym polegają i jak można 
byłoby ułatwić życie takim 
osobom. Czasami jednak oso-
by takie są widoczne i obecne, 
ale w negatywnym sensie – 
nie patrz, nie odwracaj się, nie 
wypada. Ile razy to słyszymy, 
ile razy sami to mówimy do 
najmłodszych?

Myślą przewodnią opol-
skiego forum było, aby osoby 
z niepełnosprawnościami były 
widoczne i obecne w sensie 
pozytywnym. Chodzi o ich 
prawo do bycia w społeczeń-
stwie na równych zasadach 
i do korzyści wynikających 
z ich obecności w gospodarce.

(Nie)widoczni, (nie)obecni. 
Czyli kto?

O tym, jak budować relacje z osobami z niepełnosprawnościami, 
mówiła Agata Roczniak z Fundacji Diversum.

VI Opolskie Forum Zawodowe „(Nie)Widoczni, (Nie)Obecni” zostało 
zorganizowane przez WUP w Opolu. Fot. Leszek Myczka
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Kolejnych 40 studen-
tek i studentów będzie 
otrzymywać stypendium 
w ramach Marszałkow-
skiego Programu Stypen-
dialnego Województwa 
Opolskiego.

LESZEK MYCZKA

N ajwięcej stypendy-
s t ó w  k s z t a ł c i  s i ę 
n a  Un i we r s y t e c i e 

O p ol s k i m  –  3 2  o s oby  – 
cztery na Śląskim Uniwer-
sytecie Medycznym, a po-
zosta l i  na:  Warszawskim 
Uniwersytecie Medycznym, 
Uniwersytecie Medycznym 
w  Ł o d z i ,  Un iwe rs y te c i e 
Zielonogórskim, a także na 
Uniwersytecie Medycznym 
we Wrocławiu.

A ktu a l n i e  4 2  s tu d e n -
tów kontynuuje pobieranie 
stypendium w ramach po-

przednich naborów, a pobie-
ranie go zakończyło 89 osób 
(obecnie na stażach lub pra-
cują).

Agnieszka R adziewicz 
pochodzi z województwa 
opolskiego, ale studiuje na 
Śląskim Uniwersytecie Me-

dycznym – jednak, jak twier-
dzi, nie chce zostać w woje-
wództwie śląskim. Marzy 
jej się praca na Uniwersy-
teckim Szpitalu Klinicznym 
przy ulicy Witosa w Opolu, 
a pieniądze ze stypendium 
zamierza zaoszczędzić na 
start zawodowy – ewentual-
ne wynajęcie mieszkania czy 
kupno samochodu.

Jan Zdanowski, przyszły 
pediatra, jest zdeklarowanym 
lokalnym patriotą i nie zamie-
rza opuszczać Opola. Ma już 
za sobą praktyki we wszyst-
kich opolskich szpitalach, co 
pomoże mu zapewne w wy-
borze w przyszłości miejsca 
pracy.

Przypomnijmy, że warun-
kiem otrzymania stypendium 
było zadeklarowanie odby-
cia stażu lub podjęcia pracy 
w jednym ze szpitali Opol-
szczyzny przez czas równy 
okresowi pobierania stypen-
dium, a także wybranie defi-
cytowej specjalizacji.

Kolejni lekarze dla regionu

WIADOMOŚCI

Z okazji Dnia Pracownika 
Socjalnego Monika Jurek 

odwiedziła ośrodki pomo-
cy społecznej w miejsco-
wościach, które najbardziej 
ucierpiały podczas powodzi.

– Dziś miałam przyjem-
ność odwiedzić kilka Ośrod-
ków Pomocy Społecznej. 
Byłyśmy m.in. wraz z dy-
rektorką Wydziału Polityki 
Społecznej OUW Ewą Pawli-
nów oraz zastępcą dyrektora 
Biura Wojewody Agnieszką 
Konopacką w Nysie, Głucho-
łazach oraz Lewinie Brzeskim 
z okazji Dnia Pracownika 
Socjalnego. To był dla mnie 
niezwykle ważny moment, 
aby osobiście podziękować 

wszystkim pracownikom 
OPS za ich nieocenioną pra-
cę i zaangażowanie w pomoc 
osobom potrzebującym – po-
informowała wojewoda.

W trakcie wizyt miała 
okazję złożyć życzenia, uści-
snąć dłonie oraz wręczyć li-
sty z podziękowaniem jako 
wyraz uznania za codzienny 
trud.

– Ważnym punktem mo-
ich spotkań były także roz-
mowy z władzami samo-
rządów oraz dyrektorami 
i pracownikami Ośrodków 
Pomocy Społecznej na te-
mat bieżących działań zwią-
zanych z wypłatą zasiłków. 
Szczególnie skupiliśmy się na 
procesach, które pozwolą na 
sprawniejszą wypłatę środ-
ków finansowych osobom 

najbardziej poszkodowanym 
wskutek powodzi – mówiła 

wojewoda opolska Monika 
Jurek. LM

Wojewoda opolska w Ośrodkach Pomocy 
Społecznej

Wojewoda opolska Monika Jurek odwiedziła Ośrodki Pomocy Spo-
łecznej. Fot. UMWO

Fot. UMWO
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Efektowne pożegnanie 
poza boiskiem, mało 
efektowne na nim. Przy 
wypełnionym po brzegi 
stadionie Odra Opole 
zremisowała bezbramko-
wo z Wartą Poznań. Był 
to ostatni mecz, który ro-
zegrała na stadionie przy 
Oleskiej 51. W nowym 
roku będzie już występo-
wać na Stadionie Opol-
skim przy ul. Technolo-
gicznej.

TOMASZ CHABIOR

Tym historycznym dniem 
był 9 listopada 2024 
roku. O godz. 15.00 ki-

bice przemaszerowali z rynku 
na Oleską. Na miejscu czekały 
na nich konkursy z nagrodami. 
Tam też krótko po 17.00 odbył 
się przemarsz legend Odry 
przez murawę. Gdy natomiast 
piłkarze obu ekip wychodzi-
li na boisko, a było to około 
17.30, towarzyszyły im oprawa 
muzyczna i pokaz fajerwerków.

Popisali  się też kibice. 
Stworzyli gigantyczną sekto-
rówkę i baner podsumowują-
cy prawie osiem dekad histo-
rii, którą w tym miejscu pisały 
pokolenia piłkarzy, działaczy 

i kibiców. Widniał na nim na-
pis: „Na Oleskiej wychowali 
nas ojciec i brat”. Fani Odry 
przygotowali też kilka piro-
technicznych wstawek.

Na samym boisku działo 
się niewiele. Pewnie nie ta-
kiego pożegnania oczekiwa-
ło około 3,7 tys. osób, które 
zasiadły na trybunach. Odra 
i Warta nie stworzyły za wie-
le sytuacji, w efekcie czego 
podzieliły się punktami. Tak 

cennymi w tym momencie dla 
jednych i drugich.

Niestety, choć w nowym 
roku na niebiesko-czerwonych 
będzie czekał jeden z najnowo-
cześniejszych stadionów w Pol-
sce, drużyna wciąż okupuje dol-
ne partie tabeli Betclic 1 Ligi. 
Kibice mogą więc mieć ambi-
walentny stosunek do obecnej 
sytuacji, bo może i klub do-
czekał się pięknego obiektu, ale 
grozi mu też spadek do 2. ligi…

Wracając jednak do kwestii 
stadionu – Oleska 51 to już hi-
storia, ale tylko dla pierwszej 
drużyny Odry. Klub poinfor-
mował bowiem, że dopóki 
obiekt nie doczeka się rozbiór-
ki, będzie służył klubowej aka-
demii piłkarskiej. Tymczasem 
pozostaje czekać na pierwszy 
pojedynek na nowo powsta-
łym Stadionie Opolskim, któ-
ry odbędzie się już w nadcho-
dzącym roku.

ODRA ROZEGRAŁA OSTATNI 
MECZ PRZY OLESKIEJ

Sam mecz nie należał do najciekawszych. Zakończył się wynikiem 0:0 i na pewno nie przyćmił legen-
darnych pojedynków, które pamiętają pokolenia tworzące Odrę Opole.

Kibice nie szczędzili gardeł i pirotechniki. To właśnie oni byli głów-
nymi bohaterami meczu.

Na ostatni mecz w tym miejscu piłkarze wychodzili przy fajerwer-
kach. Zdjęcia:  Tomasz Chabior
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Ponad 650 osób zago-
ściło w hali sportowej 
przy Zespole Szkół 
w Dobrzeniu Wiel-
kim, w tym około 500 
uczestników z niepełno-
sprawnościami. W śro-
dę 4 grudnia w ramach 
projektu „Nie-Sami-
-Dzielni” odbyły się 
mikołajkowe Igrzyska 
bez Barier.

MILENA SKÓRA

To już 22. edycja Igrzysk 
bez Barier, podczas któ-
rej osoby z niepełno-

sprawnościami z całej Opol-
szczyzny jednoczą się przy 
sporcie i zabawie. Tym razem 
odbyła się ona w świątecznym 
klimacie. Uczestników odwie-
dził św. Mikołaj, który przy-
niósł ze sobą prezenty. Nie 
zabrakło też bożonarodzenio-
wych dekoracji i muzyki.

– Czuję dumę, że takie 

inicjatywy w województwie 
opolskim się udają. Jestem 
pod ogromnym wrażeniem 
liczby osób, która jest dzi-
siaj z nami. I ci ludzie chcą 
uprawiać sport i integro-
wać się, a myślę, że o to 
najbardziej chodzi – mó-
wiła Agnieszka Gabruk, 
dyrektorka Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecz-
nej w Opolu. – Jestem też 
dumna z tego, że mogę być 
częścią tego wydarzenia, na 
które pozyskaliśmy środki 
europejskie w ramach pro-
jektu „Nie-Sami-Dzielni”.

Osoby z niepełnopraw-
nośc iami  zmierzyły  s ię 
w pięciu konkurencjach. 
Zadania polegały m.in. na 
pokonaniu slalomu, ukła-
daniu prezentów, zbieraniu 
bombek choinkowych do 
koszyka czy toczeniu dużej 
piłki między pachołkami.

– Dziś przekroczyliśmy 
wszystkie granice, bo mamy 
k o m p l e t  u c z e s t n i k ó w. 
Z tego należy się cieszyć, że 
tyle osób sprawnych inaczej 

jest zainteresowanych, chce 
być, bawić się i przebywać. 
Dla nas jako organizato-
rów nie ma lepszej nagrody 
– mówił Gerard Halama, 
przewodniczący WZ LZS 
Opole. – I najważniejsze 
jest, że zawodnicy wyjeż-
dżają stąd uśmiechnięci.

O p r ó c z  s p o r t o w y c h 
emocji nie zabrakło także 
występów artystycznych, 
które dodały klimatu ca-
łemu wydarzeniu. O godz. 
11.00 nastąpiło oficjalne 
otwarcie Igrzysk, podczas 
którego zebrali się wszy-
s c y  z awo d n i c y.  A  by ł o 
ich około pół tysiąca z 33 
ośrodków z całego woje-
wództwa.

Pół tysiąca uczestników na 
mikołajkowych Igrzyskach bez 
Barier w Dobrzeniu Wielkim

Imprezę wzbogaciły występy artystyczne, m.in. mażoretek Seniorita. Zdjęcia: Milena Skóra 

Wszystkie konkurencje nawiązywały do świąteczno-zimowego klimatu.

Za udział w Igrzyskach każdy zawodnik otrzymał nagrodę.
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


